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Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: miesięcznie zł. 150, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra­
c ji  Gaż. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. Aitenberga 
(dawniej F. H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBUOTEm, 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 et.
w y c h o d z i w  d w ó ch  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o g o d z in ie  8  ran o  —  d la  p r o w in c y i o g o d z in ie  7  w ie c z o r e m .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. d; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne Paris ;  we Wiedniu: Haasen- 
stein & Yogle- (Otta Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstiidte 2, — Ą Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeile 11 i J. Darreberg I.'Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Stciner; w Frankfurcie n. M 
Hassensiein & Yogler i G. L. Paube & Comę., 
w Warszawie ; Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia wyczajne za jedno- 
szoaltowy wiłrsz drobnym ('drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane zPwiersz lub jego miej­
sce 30 ct : Głosy publicznością* wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna koresponjjencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura red ak cy i: ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 1 0 —12 rano i od 4 — 5 wieczorem.

E e d a k t o r :  Dr. A L E K S A N D E R  YO G EL. Biura adm in istracji: ul. Karola Ludwiga 3 (sElep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

P M  zamknięciem Wystawy.
Pochylmy czoła i zakryjmy oczy,
Bo żałość rzeką od serca się tłoczy...

Wnet Książę „Zamknięta11 powie!
Dziś miasto wieżyc i kopuł czarowne, 
Przedziwne obcym a swoim cudowne, 

Pojutrze wietrzne pustkowie!

Zarobnik Ciebie z złotych szat obnaży, 
Handlarz Twe kość1 na pieniądz odważy, 

Resztę zasypie śnieżyca...
Kędyż podąży Ruś, Litwa, Korona,
Smutne siostrzyce, jak do matki łona, 

Radością wykąpać lica?...

Padnie znikome, jak padną kajdany !
O, w górę serca! Zamieńmy w peany 

I w modły dzięków żal niemy !
Zrazu pytalim, w radości nieśmiali:
Czy my to wszystko, myśmy to zdziałali V 

Źe my, dziś świat wie, my wiemy.

Pomnij narodzie, żeś w siebie nie wierzył, 
Żeś łaskę Bożą tępein okiem mierzył 

Rzekomych wytrawnych ludzi,
Dla których światem widokrąg ich własny, 
Tchórzostwem niski, a sobkowstwein ciasny, 

Których Sąd chyba rozbudzi.

Pomnij narodzie, że to święte dzieło 
W kilku się sercach i duchach poczęło,

A w podziw świata urosło!
A tyś, narodzie, milionów dziesiątki!
Niec haj w miliony pójdą te zaczątki!

Czyż były chwilą li wzniosłą?

Równa z równemi nasza pieśń zabrzmiała, 
Światami słynie naszej Sztuki chwała,

Dziś doba nowa: do Prgcy !
Pracą, nie bronią, a w i.nieniu Bożem, 
Trwożność my naszą, złość wrogów przemo-

[ż e in ,

Rozkaszmyż ręce do pracy.

Arko narodu, otuchy krynico,
Wielkiej przyszłości jasua anielico,

Wystawo, Tyś nie zamknięta 1 
Twoje się tylko przywierają bramy,
A my z Twym Zniczem w pochód wyruszamy 

Nowy. Tak każe Bóg i nasza Święta.
P l a t o n  K o s t e c k i .

Zakończenie Wystawy.
Lwów d. 16. października.

D a ta  dzisie jsza zaznacza  os ta tn ie  
chwile wspaniałej naszej w ystaw y. Do 
ozekają  się nareszcie  odpoczynku ci 
wszyscy zasłużeni pracow nicy , k tó rzy  
przy ję li  n a  siebie t ru d  jej u rządzen ia  i 
u trzym an ia ,  i na  k tó ry ch  ciężyła także 
odpow iedzialność za jej powodzenie. 
O dpow iedzialność to by ła  zaiste  nie 
mała. I n ie  raz  byw ały  chwile, kiedy 
p y ta n ie :  czy przedsięwzięcie się uda, 
c iężką troską zasępiało czoła członków 
prezydyuna i dyrekcy i  wystawy,,.

Lecz ostatecznie  — w y s taw a  udała  
się — udała  się św ietnie . S ta ła  się ona 
is to tn ie  tern, czem ją  in ieyatorowie jej 
i g łów ni w ykonaw cy  mieć chcieli, tj. 
w ie rn y m  obrazem  zasobów i zdolności 
twórczej k raju . D ostarczyła  ona w id o ­
cznego i nam aca lnego  dowodu n a  to, 
ża  j e ż e l i  Galicya na leży  dziś jeszcze 
do na juboższych  k ra jów  koronnych  w 
A ustry i ,  w inna tem u ty lko  b łędna  p o ­
l i ty k a  ekonomiczna, od s tu  la t  przeszło 
przez rządy  aus tryack io  zas tosow yw ana 
wobec nas — ale i to  w ykazała , że ten 
k ra j  posiada o lbrzym ie  zasoby w p rz y ­
rodz ie  swojej, d o tąd  albo bardzo mało, 
albo naw e t  n ic  n ie  zuży tkow yw ane , że 
zam ieszkuje  go ludność, posiadająca 
s ta rą  oywilizacyę rodzim ą, w praw dzie  
zacofaną i p rzy tłum ioną  n iep rzy janym  
jej system em  g e rm an izacy jnym , ale k tó ­
ra  pod tchn ien iem  dozwolonej n am  w 
erze k o n s ty tu cy jn e j  swobody rozwija  
się z dz iw ną  S i ł ą  i w rozm aitych  kie­
ru n k ach  w ydobyw a  na ja w  praw dz iw ie  
zdum iew ające  objaw y twórczości.

Może je d n y m  z na jbardzie j  d rogo­

cennych  w yn ików  w y s taw y  będzie to, 
że n ie ty lko  ci goście dostojui i najdo 
stojniejsi, k tórzy  raczyli odwiedzić na­
szą wystawę, z w idoku  je j  nab ra li  o 
s tan ie  k n l tu rn y m  i o zdolności p roduk­
cyjnej k ra ju  dokładnie jszego  pojęcia, 
ale ż e i m y  s a m i  o s o b i e  n a b ie ­
rzem y może lepszego w yobrażenia , niż 
w m ałodusznej skrom ności p rz y w y k l i ś ­
my byli oceniać siebie dawniej.  Ju ż  
te raz  n ik t  n ie  zechce zapewne zwalczać 
u nas po ryw ów  do śmielszych p rz e d ­
sięwzięć przem ysłow ych  i handlow ych, 
u ta r ty m  komunałem , iż je s te śm y  krajem  
„ ro ln iczym 44 a  z a t e m  n ie  brać  się 
nam  do przem ysłu  i han d lu  — że 
to pole n ie  dla n a s ! N a  wystawie 
tegorocznej właśnie dział rolniczy 
przedstawił się na jskrom niej,  cho ­
ciaż znakom ity  postęp kra ju  n a sz e ­
go w k ie ru n k u  podniesien ia  pro- 
dukcyi rolnej by ł  w idocznym . Lecz 
najzagorzalszy  zw olennik  dogm atu  
o w yłącznym , w iecznym  i n ie ty k a l ­
nym ch arak te rze  ro ln iczym  nasze-  ^ 
go k ra ju  m u s ia ł  zachwiać się w 
sw ojem przekonaniu  po og lądn ięc iu  
w ystaw y  tegorocznej bo w idzia ł 
tam  liczne  io w rd y ,  iż skoro ktos 
bierze się do przem ysłu  nie po d y ­
letancko z dos ta tecznym  zasobem  
k a p i ta łu ’ i wiedzy, to dochodzi do 
rezu lta tów  bardzo zachęcających  

i w Gralicyi...
W ystaw a obe jm ow ała  je d n a k  

n ie ty lko  rzeczy, dogadza jące  n aszej 
miłości w łasnej.  O w szem  — było 
tam  tak że  w ieie  ta k ic h  „okazów “ , 
k tó re  po d aw ały  d o b i tn ą  naukę, cze­
go b y ć  n ie  pow inuo, co na ało- 
by zmienić. T a  n a u k a  rów nież  w a r ta  
wiele.

L iczn e  z jazd y  fachowe, do k tó rych  
sposobność n a s t rę c z y ła  w ys taw a ,  z ło ­
ży ły  się w szy s tk ie  razem  n a  n ie z m ie r ­
n ie  rozleg ły  i bardzo  obfity p rog ram  
p racy  o rgan iczne j  n a  przysz łość .  l ’ro- 
g ra m  ten  s tanow i p o n iek ąd  te s ta m e n t  
kończącej dziś  swój ż y w o t  w ystaw y. 
P rzysz łość  okaże, o ile i w ja k i  spo 
sob potrafim y m ądrze  z tej spuśc izny
k orzystać .

Powszechna w y s taw a łk ra jo w a  r. loy4 
we L w ow ie  b y ła  j e d n a k  p rz e d s ię w z ię ­
ciem n a r o d o w e m  w na jlepszem  z n a ­
czeniu  tego  w y razu .  Nie by ła  więc 
ty lko  ga licy jską , ale  by ła  w yrazem  du- 
chowej is to ty  ja k o te ź  dąz-^ń n a rodu  
całego. Myśli, uczucia  i nad z ie je  n a ­
rodu  naszego  m ogą  te raz  w je d n e j  tyl^
ko Galicyi z zu p e łn ą  swobodą ob jaw iać  
się czynnie .  W y staw a  n a s t rę c z y ła  n ie ­
jed n ą  ku  tem u  sposobność, a żeby  to, 
co w duszy  na rodu  żyje , i żyć n ig d y  
nie p rzes tan ie ,  dokąd  na ród  nasz i s tn i e ­
j e  — u jaw niło  się n a  z e w n ą t iz .  I d o ­
czeka liśm y tej pociechy, że n a js ta rsz y ,  
najw ięcej doświadczony, n iew ą tp l iw ie  
n a j ro z u m n ie jsz y  i n a jsz la c h e tn ie js zy  z 
trzech  m onarchów , k tó rzy  m a ją  pod 
sw ojem  berłem  Polaków , bez  ogródki, 
o tw arc ie  i s tanow czo  aprobow ał naszą  
politykę  narodow ą. W dzięczn i za u 
zn an ie  to, z pew nością  n ie  z a n ie d b a ­
m y udowodnić , że narodow a p o l i tyka  
polska po s tęp u jąca  zaw sze  w zgodzie  
z ideą  sprawiedliwości,  zdrowej w o l ­
ności i pos tępu  p o ż y te c z n ie  w y ­
płaci się państw u .

W praw dzie  z okazy i  w ys taw y  
sko rzys ta l i  także  w ro g o w ie  nasi. 
ażeby  ziouąó p rzec iw ko  nam  obje 
w am i zawiści. L tc z  zaw iść  ta  n n  
j e s t  d la  nas  n iczem  nowem. P rz y  
w y k liśm y  do niej. N auczy liśm y sit 
j ą  znosić  z tem  prześw iadczeniem  
iż złość i zaw iść ślepa  nie sa 
c zy n n ik am i,  k tó rem i m ożnaby  do- 
k azać  czegoś trw a łeg o  w h is to ry i  
J e s t  to  z a s łu g ą  w y s taw y , że wy 
w ołała  ona eu ro p e jsk ą  dyskusy . 
o sp raw ie  polskiej  D y sk u sy a  ud< 
w odniła , że n ie u p rz e d z o n a  op inh  
pub liczna  u  narodów  oświeconycl 
u zna je  żyw otność  i p raw o  do e- 
g z y s te n c y i  na rodu  polskiego, a za 
razem  zm usiła  ona tych , co chcą 
negow ać  p raw o Polski do is tn ien ia ,  
iż p rzy zn a l i ,  że zas tosow yw ane

przez n ich  środki e k s te rm in a c y jn e  p rz e ­
ciw ko Po lakom , zaw odzą. T en  fak t  
w praw ia  ich w rozpacz  i we w śc ie ­
kłość — dla  nas  zaś j e s t  on o tuchą.

Je d n e m  s łow em  — w y s taw a  spe łu i-  
ła  swój cel św ietn ie .

Obecnie jed n ak  s ta je m y  przed  n o ­
wem zadan iem . Mianowicie, o tw ie ra ją  
się przed  nam i szerokie  pola do p r a ­
cy n a d  sp o ży tk o w an iem  owoców w y ­
staw y.

Szczęśliw ie dokonane dzieło naro­
dowe tej miary, jak w ystaw a tegoro­
czna, w ynik  zbiorowej pracy tysięcy  
pracowników, solidarnego działania naj-

w duchu tradycy j w y s taw y  dla  dobra 
kr°,ju i na  pożytek n a ro d u :  i oni także 
p rzyłączą poważny swój głos do h a s ł a : 
K o ń c z y  s i ę  w y s t a w a ,  l e c z  
n i e c h  ż y j e  i d e a  w y s t a w y  k r a ­
j o w e j  r o k u  1894 — w j e j  i m i e ­
n i u  r u s z a j m y  d o  p r a o y  w k r a ­
ju ! . . .

rozm aitszych  czynników , wspaniały 
obraz  czego dokazać zdołamy, skoro 
pow odujem y się karnośc ią  i so l id a rn o ­
ścią — tak ie  dzieło w ie lk ie  i św ie tne  
n ie  pow inno być zm arnow anem . I cho­
ciaż zn ik n ie  wkrótce z powierzchni 
czarow ne m iasto  pawilonów w y staw o ­
wych, ale n a b y te k  moralny, jak ieg o  
n am  w y s taw a  p rzysporzy ła ,  zg inąć n ie  
powinien. J e s t  to  dla nas honorow ym  
obowiązkiem, z ta k im  w ysiłk iem  oku 
pione korzyści z w ystaw y , naukę, j a k a  
nam  po niej zostaje  i w ogólności

SpozytKowaniB Wystawy.
Lw ów  d. 16. października. 

Otrzymujemy następujące pismo: 
Aitykuł p. T. Merunowicza {Gaz. 

N ar. nr. 254) da się streścić w tych 
dwóch zdaniach, że wystawa nie ma byc 
w miarę czasu zacierającem się wspo­
mnieniem, że przeciwnie wyp?da jej za­
pewnić dalszy wpływ r a  ogólne życie 
kraju, a następnie, że stowarzyszenie u- 
czestoików i kierowników wystawy ma

wpływ je j  poży teczny  na  nasze  ’ usp<Y~^zoL'W‘-9łg&n.izacyjną podstawa dalsze- 
sobienie, na  naszą  po litykę  narodow ą — -i
i na  ruch ekonom iczny w kra ju  u t rz y ­
m ać j a k  najdłużej i p ielęgnować.

T y m  zaś w s z y s tk im , k tó rzy  się 
p rzyczyn il i  do powodzenia  w ys taw y  
należy się wdzięczność serdeczna od 
narodu. Uczucie dobrze spełnionego- o- 
bow iązku  obyw atelskiego n iecha j b ę ­
dzie dla n ich  nagrodą. Nie bez żalu 
zapew ne przyjdzie im dziś rozstać  się 
z w ystaw ą, p rzy  której ty le  m ieli p ra ­
cy, ty le  tru d ó w  i trosk do zniesienia, 
lecz która  przysporzy ła  im także nie 
jedną chwilę  piękną, ja k ie  n ie  często 
w życiu człowieka pow tarza ją  się. A 
więc i oni, wraz znam i wszystkimi, 
k tórzy  z dalszej p e rsp ek ty w y  n a  ioh 
dzieło pa trzy l iśm y , zaw ołają  dziś z pe- 
wnem zrozumiałem ro z rz e w n ie n ie m : 
szkoda, że to ju ż  os ta tn ie  chwile w y ­
s ta w y !  Ale i oni, po odpoczynku, jaki 
im na leży  się, n ie  odm ówią zapew ne 
w spółudziału  swojego w dalszej pracy

go działauia. Trudno przypuścić, aby po­
dobne myśli były myślami ogółu, są one 
jednak bez wątpienia w sferze myślących 
ludzi rozpowszechnione. Pomimo jednak 
rozpowszechnienia, a możo właśnie wsku 
tok tegoż, będą się objawiać nawet zna 
czne różnice w sposobie ujęcia tych my­
śli z ich następstwami i kierunkami.

Pozwól panie redaktorze, abym i ja 
przedstawił w krótkości mój sposób trak ­
towania tego przedmiotu, przyczem nad 
mieniam , że to, co powiem, w dalszym 
ciągu, odnosi się do przemysłu krajowe­
go z wyłączeniem rolnictwa.

Jedną  z przewodnich myśli naszej 
wystawy była niezawodnie myśl obra- 
cbowania się z produkcyjną siłą kra jo­
wego prgjnmslu, obrachowania tej siły 
dla przekonania się, co przemysł nasz w 
danych warunkach świadczyć może nie­
tylko w obrębie kraju, ale także na targu 
państwa, a wreszcie na targu świata. 
Podstawą tego obrachunku było skupie

Piękne chwile
i strony W ystawy.

R anek — godzina dziewiąta. Plac 
wystawy pusty, służba bowiem zajmuje 
dop;ero swe stanowiska przy wejściach 
i w pawilonach. Przed bramą główną —  
nawiasem mówiąc niestosowną — stoi 
już jednak gromadka Ślązaczek w boga­
tych strojach, a druga, złożona z ch ło­
paków kiakowskich w białych sukma­
nach i czerwonych czapkach z pawimi 
piórami, zdąża ku niej przy marszu, 
który ochoczo wygrywa orkiestra uczniów 
lwowskich. Wcześni goście mijają bra 
mę otwierającą się na oścież, marsz Dą­
browskiego przechodzi w melodyę „Alboż

my to jacy tacy“ — patrzysz i s ta­
jesz,a serce ci rośnie na widok dziar- 
skiejdziatwy. Oh , jeśliś nie był 
świadkiem takiej sceny, lub jeśliś w i­
dząc podobną, nie dał się porwać za­
pałowi , jaki ci maluczcy budzili do ­
koła siebie, a choćbyś łzy n je uro_ 
nił, to wracaj do bramy, do miasta, 
bo tam miejsce dla nieczułych filistrów.

Lecz jeśliś przystępny uczuciu, p o ­
dąż za tą dziatwą i ich ojcami do R a­
cławic, a przedstawią ci się  ̂ w niezwy­
kłym blasku, choć zwykłeś chwalił w 
nich tylko perspektywę i scenę przed 
chatą. Zatrzymałeś się tu dłużej, niżbyś 
sądził, południe za pasem skwar li­
pcowy poucza cię o tem. Szukasz schro­
nienia, wyszedłszy z Racławic. Bież na 
przeciwną stronę do „sztuki44, lecz wpierw 
nie omieszkaj rzucić okiem z terasy na  
miasto. Ofiara to niemała w upał taki, 
ląc: opłaca się sowicie. Przed tobą wą-

nie przeróżnych przedsiębiorstw krajowe­
go przemysłu z ich rezultatami. Ńa tej 
bowiem ogólnej podstawie nietylko p rze­
mysł krajowy w swej całości, ale i poje­
dyncze gałęzie tegoż, a wreszcie i poje­
dyncze przedsiębiorstwa mogły się obra- 
cbować z dodalniemi stronami i niedo­
statkami ich działalności w kraju, p ań ­
stwie i w świecie ; a w końcu powiedzieć 
sobie, jakie kierunki ustalić się, a jakie 
znów usunięte lub zmodyfikowane być 
powinny, aby tym sposobem zapewnić 
nietylko byt chwilowy ale i rozwój tak 
krajowego przemysłu w ogóle, jak i po­
jedynczych  przedsiębiorstw W ystawa za­

tem polegała na  skupieniu rozrzuco­
nych sił przemysłu krajowego w ce­
lu obrachowania się, w celu zdobycia 
świadomości w postępowauiu, jako 
pierwszego warunku skuteczności 
pracy torującej sobie drogę naprzód 
zarówno wogóle jak i w szczególnych 
wypadkach.

Z chwilą jednak zamknięcia wy­
stawy znika organ, w którym pod­
stawowa myśl wszelkiej działalności 
praktycznej a więc i działalności 
przemysłowej była zrealizowaną. Dla 
tego koniecznie potrzeba stworzenia 
organu podejmującego ta sam ą  myśl 
w każdej chwili kardynalnego dla 
przemysłu krajowego znaczenia. O r­
ganem .takim może być stowarzysze­
nie przemysłowców krajowych.

Tymczasowy ogólny rys organi 
zacyi stowarzyszenia.

Członkowie.
Na początek powołani będą na człon­

ków wystawcy t gei-iK/.mj wystawy dz ia ­
łu przemysłowego. W następstwie każdy 
przemysłowiec, spółka przemysłowa lub 
stowarzyszenie w związku z przemysłem 
mogą być (w zasadzie) członkami.

Każdy członek uiszcza wkładkę pie­
niężną na rzecz stowarzyszenia.

Każdy członek jes t  korespondentem 
stowarzyszenia, w tem znaczeniu, że ma 
ou jego organom udzielać ustnie lub 
piśmiennie żądanych, a odnoszących się 
do działalneśei stowarzyszenia wiadomo­
ś c i ; może także, u zielać podobnych wia­
domości i bez specyalnego wezwania.

Organa wykonawcze.
Na początek cały komitet wystawy, 

który się następnie dopełnia przez przy­
branie lub na podstawie wyborów w ilo­
ści takiej, jak a  się do spraw zarządu o- 
każe niezbędnie potrzebną. Naczelnym 
kierownikiem będzie jeden z członków 
komitetu. Ala on być, o ile można, sta­
łym...

Z akres działalności stow arzyszona.
Stara się zaznajomić przemysłowców 

krajowych z warunkami zbytu wt kraju 
i poza jego granicami , dostarczając w 
szczególności wskazówek co do ilości i 
ja k o śc i , tudzież cen towarów zagrani­
cznych, przez dostarczanie próbek i w 
razie potrzeby analizę tychże, przez obja­
śnienia co do taryf celnych i przewozo­
wych.

Stara  się o zaznajomienie przemy­
słowców krajowych z postępami przemy­

słu, szczególniej z technicznemi, z 
wynalazkami, patentami itp. Łącznie 
z tem stara  się o utrzymanie i rozpo­
wszechnienie rysunków, pism, modeli, 
uowych maszyn, ewentualnie pośre 
duiczy w nabywaniu tychże.

S ta ra  się o ochronę i rozwój 
przemysłu krajowego przez zastęp­
stwo jego interesów wobec władz 
państwowych i autonomicznych. \Y 
razie potrzeby wydaje opinie w sp ra­
wach przemysłu i jego organizacyi. 
S tara  się o fachowe wy kstałcenie 
przemysłowców i ich pomocników.

Może brać udział, ewentualnie 
in ic ja tyw ę  w zakładaniu czasowych 
lub stałych lokalów sprzedaży wyro 
buw przemysłu krajowego, wystaw 
specyaluych i lokalnych oraz ogól- 
uych krajow ych; bierze inieyatywę 
lub udziela rady i sporządza ua 
wzór statuty przy zakładaniu sto 
warzyszeń przemysłowych, bądź ogól­

nych, bądź s p e c y a 1 n y c b zawodo­
wych.

Sądzę, że w powyższym zarysie p rze ­
bija jasno  dążność wyprowadzenia n a ­
szego przemysłu raz na zawsze, że się 
tak wyrażę, z zaścianka i zetknięcia go 
z ruchem przemysłowym świata. Je s t  to 
nietylko jedyna droga do wykształcenia 
wielkiego przemysłu, ale także i prze­
mysłu średniego, wreszcie i drobny 
przemysł może w tym związku ze świa­
tem znaleźć niektóre warunki swego 
istnienia. Nie można z drugiej strony 
zataić, że tym sposobem prowadzi się 
nasz przemysł do wielkiej walki stacza­
nej na arenie św ia ta ;  rzeczy jednak tak 
stoją, że kto w tej walce udziału nie 
bierze, ten w swojej bezczynności p rzez 
walczących zdeptanym będzie, biorąc 
zaś w niej udział, żyje życiem ogółu i 
zdobywa jego wyniki.

Sądzę też, że w tym zarysie dojrzeć 
można dążności wzmocnienia siły indy­
widualnej, tej najwyższej potęgi czło­
wieka, a to przez odpowiednią organi­
zację. Dla tego w tej organizacyi po­
w inna być moc, polegająca na objęciu 
całego przemysłu krajowego i d la  tego 
stowarzyszenie musi być organem prze­
mysłu krajowego w ogóle, a jakkolwiek 
stowarzyszenie i jego zarząd będą z n a ­
tury rzeczy w wysokim stopniu uwzglę­
dniać s łosunki stowarzyszonych, to j e ­
dnak działalność jego nie ma być jedy ­
nie w tych granicach zawartą.

Kładę też nacisk na postawienie na 
czele komitetu jeneralnego kierownika, 
o ile można, w działaniu swobodnego i 
stałego. Szczególniej w początkach istn ie­
nia wydaje mnie się to koniecznem. Na 
początek znalazłaby dziś opinia publi­
czna i interesowani bez wahania i je ­
dnomyślnie odpowiednią osobistość, d l a ­
tego, żeby mieli przekonanie oparte ua 
bezpośredniem doświadczeniu, że ta po­
trafi natchnąć zarządzaną ins!ytucyę 
swym duchem i nadać jej właściwy kie­
runek. Otóż w proponowanej ins ty tucji  
zależeć musi w ogóle ua tchnieniu w 
nią życia, zależeć musi zawsze na p e ­
wności i stałości w kierownictwie, na 
jasnem widzeniu przyszłości, prowadżą- 
cem do określonego programu i syste­
matyczności w d z ia ła n iu ; idzie tu o 
usunięcie chwiejności, stosowania pół­
środków, idzie także o usunięcie zabój­
czych w tym wypadku biurokratycznych 
praktyk. Sądzę, że naczelny kierownik 
swobodny w działaniu i stały łatwiej 
tym wymaganiom odpowiedzieć może, 
jak zbiorowe ciało długo i szeroko o 
w szysu iem  deliberujące, stanowiące na 
podstawie ustępstw dla różnych zdań. 
W końcu i to nie je s t  bez znaczenia, że 
in s ty tu c ja  raz ożywiona odpowiednim 
duchem, wyrobiłaby sobie zdrowe trady ­
c je  w postępowaniu.

Zdaje mnie się także, że istnienie 
proponowanego stowarzyszenia nie było­
by zbytecznem obok działalności władz 
państwowych i autonomicznych na rzecz 
przemysłu krajowego. Już w przedmio­
cie organizacji w ogóle zbliżanie m ię­
dzy organami państwowemi i autonomi- 
cznemi a jednostkami, między ich różno- 
rodnemi interesami zasługuje na uwagę. 
In teresy  te często się nie schodzą, cho­
ciaż schodzieby się mogły. Dla tego zda­
niem mojeni ciało ze stanowiskiem po- 
średuiem ma prawo i miejsce do is tn ie­
nia w ogólnej organizacyi. Oprócz tego 
stowarzyszenie mogłoby oddać niezaprze­
czone usługi władzom p.mstwowym i au ­
tonomicznym w ich dziaduniu ua rzecz 
przemysłu. Trzymając, że. tak powiem, 
palce na każdym pulsie przemysłu kra­
jowego, reprezentując jego w ła sn ą  chęć 
pomożenia sobie, byłoby ono wysoce u- 
kwalifikowaue do wydania zdania o tein, 
gdzie up. pomoc władz wspomnianych 
jest rac jonalną ,  jakie kierunki i prądy w 
przemyśle są efemeryczne i jakie posia­
dają realną podstawę rozwoju. Wszelka 
działalność owych władz p a d a ła b y  wt e d y  
na urodzajną glebę, próby i macania by­
łyby usunięte.

Chociaż do zakresu działaln >ś -i s to ­
warzyszenia nie należy w szechstronna 
in icja tyw a we właściwem słowa tego 
znaczeniu, to jednak gruntow na zuajo-

dół zieloności — to park K lińskiego, a 
za nim kotlina, nad którą sterczy wież 
kilka i unosi się warstwa rozżarzonego 
powietrza na ciemnym tle Wysokiego 
Zamku i łączącego się z nim pasma pa­
górków. Nie zachwyca ciebie ten kraj­
obraz — poczekaj, wrócimy tu wieczo­
rem, gdy czarodziejskie światło elektry­
czne obleje park, nadając zieleni świe­
żość wiosny, a blady księżyc posrebrzy 
cynkowe daeby k a m ie n ic , by jezior 
zwierciadła. Musisz wtedy uledz czarowi, 
a jeśli znasz Włochy, zawołać, jak  za­
wołał koryfeusz liryki czeskiej : „To 
istna Florencya 1“

Przebiegliśmy sztukę, znużony wzrok 
znów łaknie widok i przyrody, więc spoj­
rzyj tam na prawo 1 Widzisz ten wykrój 
nieba między polichromowaną świątynią 
grecką a mauzoleum M atejki?  Wadzisz 
te barwy gorące od szafranowej aż do 
płomiennej, która się zamyka w półkolu 
kuli niknącej hen za cmentarzem. Cu­
dny to zachód słońca! Gdybym tak u- 
mial uzmysłowić go słowem, lub odm a­
lować pędzlem, jak  go widzę jeszcze 
przed oczyma duszy, nie patrząc nań 
wcale 1 Sam zmrok zatrzymał się na ten 
widok w pochodzie zwycięskim i leni się 
zapaść.

Lecz oto już wieczór. Przeeho 
dząe z pierwszego okręgu , zakreślo­
nego przez panoramę , gmach prze­
mysłowy, pałaesztuki, mauzoleum i 
pawilon architektury, przystańmy 
przed basenem, w którego wodzie spo­
kojnej odb'ia się rząd lamp elektry­
cznych.

Gdy tu będziesz jesienią, z początkiem 
września, pokażę ci jeden  z cudów nocy 
japońskiej : lampiony różnobarwne ro z ­
wieszone na promieniach gwiazdy olbrzy­
miej, odbite w krysztale wód basenu. 
Tymczasem jednak przejdźmy do serca 
wystawy, dokąd już wzywają nas g łosy :  
„Fontana! fo n ta n a !“

Rzeczywiście słup wody niebotyczny 
przerzyna ciemności, a kaskady, promie­
nie boczne, „bukiet“, lub „parasol“, zle­
wają się z nim w kształty, uderzające 
wzrok mile harm onią 1 inij i barw. D o­
koła wodotrysku, niedosiężone jego o d ­
blaskiem, tłumy widzów czernieją na tle

budynków groteskowymi plamami, w któ­
rych poznajesz ludzi jedynie po wykrzy- 
k a c h : „Ooo, mój seledynowy kolor!... Ćo 
za cudny fiolet!... A ten parasol!“ J a k ­
że prozaicznymi wydać ci się muszą pi­
wosze, rozsiedli u Żoglmana lub Baczyń­
skiego.

By sobie nie psuć wrażenia, staniemy 
pod halą  koncertową naprzeciw wodotry­
sku tak, żeby nam zaduszek nie, przypo­
m inały abażurowe umbrelki lamp w „Re- 
s tau ran t  frangais44.

Wodotrysk zagasł, cóż nam pozostało 
innego, jak  zejść ze wzgórza do parku, 
o którego czarownym wyglądzie przy b la ­
sk" świec^ Jabfoczkowa już ci wspomi­
nałem ? Na dalsze powaby nocy rzucam 
zasłonę.

D r. F r. K r,
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mość stosunków i oparta na niej opinja 
lub rada równałyby się in ic ja tyw ie ,  po­
budzając do niej. W dzisiejszym np. 
czasie tak zwane małe motory stoją w 
przemyśle na porządku dziennym . S to ­
warzyszenie, znając stosunki, mogłoby 
w danym razie poddać projekt produko- 
v\ania siły przez znaczniejsze gminy, o- 
oprócz na ich własne potrzeby oświetle­
nia i lokomocyi, także na usługi prze­
mysłu ; stowarzyszenie mogłoby np. pod 
d<:ć myśl producentowi nafty dostarcza­
n a  pod pewnemi w arunkam i przemy­
słowcom motorów naftowych; mogłoby 
zwrócić uwagę niejednego z duchem 
przedsiębiorczym na warunki odpowie­
dnie jego przedsiębiorczości w n iezna­
nej mu miejscowości i t. p.

S postrzegł pan zapewne w powyż­
szym zarysie różne niedostatki, sądzę je ­
dnak, że uważny czyte ln ik  uzna, że te 
niedostatki z łatwością usunięte być mo- 

Szło mnie obecnie tylko o nadanie  
kształtu  mojej myśli, a głó

gą. 
pewnego

D r.

mojej myśli, 
ki ro

znalazły swój wyraz 
dalej kształcone być mogą

W ła d ysła w  Ochenkowski.

wnie, ze te warunki rozwoju naszego 
przemysłu, które 
w wystawde, 
i powinny.

przyznane przez komitet sędziów.

Za ek sp o r t  w yrobów  k ra jo w y c h  i 
za  sku teczn e  w spó łzaw odn ic tw o  z w y ­
robam i im p o r to w a n e m i o t r z y m a l i :

M edale złote Izb  handl.
L. i E. Z ie len iew scy , f a b ry k a  m a ­

ch in  K raków . K aźm ierz  L ip ińsk i ,  f a ­
b ry k a  m aszyn  w S anoku .  Ig n a c y  Fuchs, 
fa b ry k a  m ebli  g ię ty ch  w  K rakow ie . 
Tow. akc. dla fab rykacy i  po rt lan d -ce -  
m en tu  w Szczakow y. Gal. B a n k  k re d  
L w ów , za w yw óz w osku  z iem nego . 
G oraysk i  i Trzecieski za  p op ie ran ie  
p ro d u k cy i  na f to w e j .  B e rg h e im  i Mac- 
G ervey  w M aryam poiu , S k rz y ń s k i  A. 
w L ibuszy , F ib ic h  i S ta w ia r s k i  w C hor­
kówce, G a r te n b e rg ,  L a u te rb a c h ,  Gold- 
h am m er  i W a g m a n n  w  D rohobyczu ,
I. gal. akc. S p ó łk a  d la  p rzem y s łu  n a ­
f tow ego  w P eczy n iży m e  za  w yw óz 
n a f ty .  Tow. d la  h a n d lu ,  p rz e m y s łu  i 
ro ln ic tw a  w Gorlicach, za pop ie ran ie  
p ro d u k c y i  naf tow ej.  F a b r y k i  p a p ie ru  
Z y g m u n ta  W eisera  w  Sasow ie  i dr. 
H e n r y k a  K o lisch e ra  w C zerlanach . Gal. 
akc. Tow. h an d lo w e  i I. A. B aczew ski,  
f a b ry k a  w ó d e k  i l ik ie rów , w e Lw ow ie . 
J a n  Goetz, b row ar w  O kocim ie .  Za 
rząd  b ro w aru  w L is ien icach . T a n a k i  
parow e L eopo lda  P o p p e ra  w W eldzi- 
rzu i B rac i  Groedl w Skolem.

Srebrne medale Izb handlowych.
Ja n  Ś l iw ińsk i ,  fab ryka  o rg an ó w  i 

h arm oniów  we L w  wie. L. I. Malewski, 
f a b ry k a  k o rk ó w  we Lw ow ie . J u l iu sz  
L. Aoht w yrób  k o rk ó w  we L w ow ie . 
S y lw es te r  Bersbi, fa b ry k a  kołków do 
obuw ia we Lwowie. J ó z e f  S typu ła ,  za ­
kład s to larsko-tokarsk i w  T arnow ie . Ks. 
M arya L u b o m irsk a  w  Schodnicy, za 
w yw óz n a f ty .  Dr. M ikołaj Fedo row icz  
w  Ropie, za  w yw óz nafty .  G a r te n b e rg  
i  Schre ie r  w Jaśle , z a  w yw óz nafr.y. 
J a n  R óżańsk i w Bochni, za w yw óz 
konserw , ja rzy n  i owoców. K upfer  i 
Glaser, fab ry k a  szk ła  w T arnow ie . Z a ­
rząd  h n ty  szkła w Żółkwi. F a b ry k a  
parow a dachówek żłobionych w Niepo­
łomicach. Salomon Maiblum, fabrykę 
m alow ania  na  szkle i porcelanie  w Bro 
dach. J a n  Baforowicz, f a b ry k a  lin dru 
cianych i konopnych  w Drohobyczu. 
Ju lian  Wang, fab ry k a  sz tucznych  n a ­
wozów we Lw ow ie. G um ińsk i,  V olter 
i Sp., cuk rów arn ia  w T łnn  aczti. Mau­
rycy L a n g r o k , f a b ry k a  a lbum inu  w 
K rakow ie .  B. S -hO uberg  i M. Fraenkel, 
fab ry k a  m ączki kościanej i kleju w 
K rakow ie . M aryan  Z a h rad n ik ,  fab ryka  
kapsułek Łożn iczych  w Złoczowie. Ro 
m an hr. Potocki w  Ł ańcuc ie ,  I. Spre 
cher i  Sp we Lwowie, H . i N. K ape 
lusze w  Brodach , fab ryk i wódek i li­
kierów. Dr. J a n  R ucker ,  fab ryka  kon­
serw  zupowych we Lw ow ie . I. G run  
span, w yrób  tk a u in  w A ndrychow ie .  
S. W . Niemojowski, w yrób  tu te k  cyga  
re tow ych  we Lwowie. B. Sekler. w yiób  
b ibu ły  i te k tu ry  we L w ow ie . Adoif 
Golczewski, le ja rn ia  czcionek d ru k a r ­
skich we Lwowie. — G u b ry n o w icz  
S chm idt,  ks ięgarn ia  nak ładow a we L w o  
wie. Z uzanna  A ltenberg , k s ięgarn ia  n a ­
k ład o w a  we Lwowie. M. Salb, li tografia  
w Krakowie.

Grupa XXI.
D yplom  honorowy m in . hand lu :

L. i E. Z ie len iew scy  z K rakow a 
za  m ach inę  o z m ie n n y m  ru c h u ,  kocioł 
kolejowy, obro tn icę  loko m o ty w o w ą 
źórawie wodne, p r z y rz ą d y  gorze ln iane  
roboty skuw alne  i pom py . K az im ierz  
Lipiński z Sanoka, za c y s te rn ę  do prze  
wozu sp iry tu su  iu b  o le jów  m iu e ra lu y ch  
z a  towarowe w o zy  ko le jow e i w óz 
u rząd zen iem  do ośw ie tlen ia  e le k t ry  
oznego.

Zło ty  m edal kom itetu w ystaw y -.
Czesław i W ito ld  U rbanow scy  

Poznania , za m aszyny  i p rzy rząd y  go  
rzelniane, oraz  za m ach inę  p a ro w a  
łokomobilę.

Srebrny medal m in ist. handlu  :
i werdy Em il z Bielska, za m ach i­

nę parową o ruchu z w r o tn 'm .

Srebrny medal kom itetu w ystaw y :

Pie ts-h  F e rd y n an d  we L w ow ie , za 
m° or pa row y  i odlew y, o raz  za u rzą -  
azem a gorzelniane. S ta m s ła w  i Karol

rysicwicza, z Poznan ia ,  za p rzy rząd  
m iedziany odpędowy ciągły. Quissek J .

ppert A. z Bielska, za p rzy rząd  do 
destylacyi zacieru. T yrow icz  J e r z y ,

on er m uzeum  technologicznego w 
W iedniu, za us ług i oddane przy urzą

piel A n to n i  we L w ow ie , za a p a ra t  de | 
syn fek cy jn y .  S u l im irsk i  K azim ierz  w  
S an o k u ,  z a  te ch n iczn e  k ie row nic tw o  
fa b ry k i  m aszy n  K aźm ierza L ipińskiego 
w Sanoku.

M edal brom ow y ministerstwa handlu.

P e te rse im  M. w K rakow ie , za m a ­
giel. B r e d t  T. w O tynii ,  za ko tły  pa­
rowe. O c h m e r  J a n  w Białej, za p rz y ­
rząd y  gorze ln iane .

M eda l brom ow y kom itetu wystaioy.
J a n  K olbuszew ski w  Siebieczowie, 

za m a sz y n y  dynam o-elek tryczne.

W  d z ia le  wyrobów z a g r a n i c ?  r y c b  
o t rz y m a l i :

D yplom  honorowy kom itetu w ystaw y:

Ringhoffer F r .  P raga-Sm iohów , za 
u rząd zen ia  gorze ln iane , m ach inę  do 
w yrobu  lodu i m ach inę  parow ą. P i e r ­
w sza czesko-m oraw ska fa b ry k a  m ach in  
w Pradze, za apa ra t  yacuum , oraz za 
m achinę  parową. N ovak  i J a h n  w P r a ­
dze Bubna, za p rz y rz ą d y  b ro w arn ian e  
i za m achinę do w yrobu  lodu. Ganz 
i Sp. w Budapeszcie, za  urządzen ia  
m łynarsk ie  oraz motory: naftow y i  e- 
lek trodynam iczny . W o lf  B M agdeburg- 
Buków , za  dwie lokomobile. R auckseh  
H. L an d sb e rg .  za m aszy n y  i p rzyrządy  
gorzelniane. S. W o rn e r  i Sp. B u d a ­
peszt, za u rządzen ia  m łynarsk ie .  G. 
N e id lm g e r  (filia we Lw ow ie), za w y ­
staw ien ie  o ry g in a ln y ch  m aszyn  S.n  
gera  do szycia dla ry m arzy  , s iod la rzy  
szewców itp .

D y p h m  honorowy m in isterstw a handlu
Pierw sze  berneńsk ie  T o w arzy s tw o  

w y ro b u  m ach in  parow ych, za  m ach inę  
parow ą com pounel sy s tem u  C o llm anna  
i kocioł paru wy.

M edal zło ty  kom itetu ivystaivy  :
W an n ieck  F r .  i Sp. z B e rn a ,  za 

m ach in y  robocze do w y ra b ia n ia  cegieł. 
L an g en  i W o lf  z W ie d n ia ,  za o ry g i ­
n a lne  m o to ry  gazow e sys tem u Otto. 
A n g e r  J ó z e f  i S yn o w ie  z W iednia, za 
m ach in y  d ru k a rsk ie  am erykank i,  oraz 
m ach in y  pom ocnicze dla in tro ligatorów.

F i r m a :  „EUo m a g y a r  varrógep  iesz- 
v e n y  t a r s u la t11 w  Budapeszcie , za  m a  
sz y n y  do szycia system u S ngera .  K . 
Scha lle r  z W iedn ia ,  za u rząd zen ia  k u ­
źnic. K irsch n er  E. i Sp. z L ip s k ' ,  za 
m ach in y  do wyrobów sto larskich .

za ry su n k i  m aszy n  go rze ln ianych  i 
b row arnianych . F r ied r ich  i H a s g a  w 
w  W ied n iu ,  za  m aszy n y  masarskie. 
F i r m a :  „D eu tsch  te s tverek  es ta r s a u 
w Szom bathely ,  za  k am ień  do ostrze­
nia i szlifowania. D eutsch  i W acbs- 
m an n  w  Budapeszcie, za w yro b y  szmir- 
glowe.

Wiec delegatów miast.
L w ów , d. 15. października.

Delegaci 30 miast złożyli wczoraj 
hołd ks. marszałkowi Sanguszce, pro- 
cząc go o poparcie interesów miejskich.

Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu 
wiecu przyszły pod obrady j lenum wnio­
ski komisyjne. I lak uchwalono : założyć 
miesięcznik dla popierania interesów 
miejskich, kwestyę zrównania burm i­
strzów i urzędników magistrackich z u- 
rzędnikami państwowymi co do, prawa 
zniżeń kolejowych odstąpić stałej komi- 

następuie uchwalono zaprowadzić 
wspólne odznaki dla burmistrzów (-zar 
fy z herbami miast), starać się o zwrot

dnym, którzy go wszędzie i zawsze życzli­
wie wspierali, i którym on przy tej sposo­
bności dziękuje i prosi ich, aby zawsze mieli 
go za swego przyjaciela, on zaś z pewno­
ścią, o ile to będzie w jego możności starać 
się będzie o ich dobro.

Z placu wystawy. Pomimo nieznośne­
go kapuśniaczku — kilka tysięcy osób prze­
winęło się wczoraj przez plac wystawy. Z 
większych wycieczek zauważyliśmy 62 nau- 
uczycieli z powiatu tłómackiego, włościan 

Brzozowa i Mikołajowa oraz chłopców i 
dziewcząt z Bilcza złotego. Ostatnia wy­
cieczka złożona z 50 osób, wśród któnj ko­
biety odznaczają się niezwykłą urodą, przy­
szła do skutku staraniem ks. Leonowej 8a- 
pieźyny.

D z ie m a  kasa teatralna przeniesione 
zostaje we środę z księgarni Jabowskiego i 
Zadurowicza do gmachu teatralnego.

Cllór w łościan  ze Złotego Bilcza, któ- 
przybył do Lwowa, staraniem ks. Leono­

wej Sapi żyny pod przewodnictwem ks. Hi­
larego Tyszyńskiego, produkował się wczo­
raj na wystawie w obecności śeiśl-jszego 
grona osób. Chór, którym kieruje p.  Semi- 
rozum, wywiera bardzo dodatnie wrażenie i 
da się poznać szerszej publiczności na dzi- 

raueie oraz w czasie zamknięcia

na

ry

M edal srebrny min. handlu.
Albert z W iedn ia ,  za ru ry  z ku tego  

żelaza i podwńjnę in jek tory .  B ernhard -  
ta  synow ie  z W iednia, z a  m o to r  g azo ­
w y  z regu la to rem  bezpośrednio  dz ia ła ­
jący m . Blaschke, Wiedeń, za m otor  g r- 
zowy. P ie tsch  W andali  n, L ibe rec  (Cze­
chy), za m aszy n y  do prania i w ykręca­
nia bielizny.

M edal srebrny kom itetu icystaicy.
A ustryack ie  a lpejsk ie  tow. górn icze  

w W ie d n iu ,  za m ach inę  do w yrobu 
w ełn iank i drzew nej. R e i tb au e r  F r .  w 
W iedn iu , za m echan iczne  tr,karnie i hy- 
blarnie. H o p fe n g a r tn e r  Maks w H o loub­
kowie, za m ach iny  robocze. L a u g  L. 
w Budapeszcie za  m otor parow y. D r e ­
zdeńska  fab ry k a  m otorów  gazow ych  
(przedtem  M. Hille), za m a c h iu y  g azo ­
we i naftowe. N orym berska  fab ry k a  
akcyjna , za m otor  gazow y sys tem u 
L u tz b y .  H ofm eis te r  w W iedn iu ,  za mo- J 
tor parow y. K a ise r  L  i synow ie w 
W ied n iu ,  A lb e r t  i Sp. w  F ra n k e n th a lu ,  
za  prasę  d rukarską  z przyboram i. M ans­
fe ld  Ch. w  L ipsku , za  m a c h in y  dla 
w yrobów  szewskich i in tro liga to rsk ich . 
J a n  W eiss i syn  w  W ied n iu ,  za narzę­
dzia do o b rab ian  a d rzew a  dla tokarzy 
b e d n a r z y ,  i stolarzy. R o ;k  Istv . z Bu­
dapesz tu  , za p rzy rząd y  m łynarsk ie .  
S ch raw  i R ó d ig e r  z W iednia , za p a te n ­
to w a n y  m o to r  pa row y . A ugsburgska  
fa b ry k a  m aszyn, za m aszynę  d rukarską . 
K in d  i K f i jh le r  z Aussig. za pasy  do 
m aszyn  d ru tem  przep la taue. F a b ry k a  
w ag  i m aszyn  „ F a i rb a n k s 14 w B uda­
peszcie, za  wagi. B ru ch  Ig n a c y  w Bu- 
dapesz  ie, za m aszyny  do w yrobu  g u ­
zików. F i r m a  „E lsa  m a g y a r  m u laka tos  
es ehu te t  re -zy en y  ta rsu la t11 w Buda­
peszcie, za wózki po lnych  kolei p rz e ­
nośnych. F i rm a  „ E u o  m ag y a r  betuou- 
tóde rószveuy t a r s u la t ’1, w B udapeszcie  
za czyste  od lew y stalowe. A k c y ju e to w .  
w yrobów  m eta low ych  „H y g iea“ w B u ­
dapeszcie, za  m aszy n y  do w yrubu  wo 
d y  sodowej i syfony. M. J. H o rv a th  w 
F ek e teh a lo m , i K eky Im re  w Buda 
peszcie, za w yrób  na rzędz i  s to larsk ich . 
M einecke H. w B udapeszcie , za w odo­
m ierz. S c b m it t  A. es ta rsa  w Buda 
peszcie, za pasy t ransm isy jne .  W ę g  
król. hu ta  miedzi w Neusohl, za tan ie  
wyroby m iedz iane .

M edal brom ow y min. handlu.
Fiisoher F .  w W iedniu , za  m a c h in y  

robocze  u ru c h o m ia n e  siłą  e lek tryczną. 
B rac ia  S cberbow ie  w W iedniu ,  za p r a ­
sę do wycisków. G lab u tsch n ik  i Gelb 
k au s  w  W iedniu, za  m a ch in y  p o m o ­
cn icze  dla b lacharzy. Pini i K ay w 
W iedniu , za m ach in y  do o b ra b ia n ia  
drzew a.

M edal bronzoioy kom itetu wystawy.
Ju r is ic  M arton  w Budapeszcie, za 

m iechy  kowalskie . F i r m a  : „Magyar kir. 
v a s g y a r“ w K u d z ir ,  za  pilniki. Zoltan  
Gy aro w Budapeszcie , za  m aszyny  ro 
boczę. F a b r .  m otorów  naftow . Szwa- 
dowice, za m o to r  na f tow y. S ti l le r  Józef 
w B u d a p e s z c ie , z a  lodow nię. Krom- 
pachsko-hernadsk ie  tow . akc. w Krom - 
paeh, za m o to r  parowy. Tow . akc. dla 
fab ry k acy i  p rzyrządów  R e is h a u e ra  w 
Zurychu , za  na rzędz ia  ślusarskie.

L is t  pochw alny.
F ran c iszk a  G an g lo ff  w R o z m i t a l ,  za  

m ach inę  do w yrobu  gontów . Eetzo ld  
i  Sp. w Jan o w icach ,  za  m a c h in y  do 
ob rab ian ia  d rzew a. F re d e n h a g e u  W . 
w Offenbach, za  m ach in ę  do gwożdże-

kosztów, wyłożonych przez gminy na 
koszta uśmierzania epidemii, wreszcie 
odsUpiono komisyi sprawę emerytury 

rzędników magistrackich.
Następnie wiec zgodził się, a b y z w o  

lać natychm iast zjazd delegatów 30 
m iast z chwilą ogłoszenia projektu u- 
stawy o monopolu wódczanym i zapro­
sił na następne zjazdy; które się mają 
kolejno odbywać w miastach powiato­
wych — także reprezentacye m. Lwowa 
i Krakowa. Im ieniem  kom syi ekonomi­
cznej przedstawił dr. Doliński wnioski 
wielkiej doniosłości w sprawie krajowych 
opłat konsumcyjuych, mianowicie ki mi 
sya proponuje wnieść do Wydziału kra 
jowego petycję co do odroczenia termi 
nu licytacyjnego dla 30 miast, wyłączę 
nia ich z okręgów dzierwawnych i zwo­
łania ankiety miast dla wysłuchania jej 
opiuii. W powyższym przedmiocie facho­
wych wyjaśnień udzielał p. radca Saw- 
czak.

Dr. Dworski stawia wniosek, aby w 
petycyi do Wydziału krajowego prosić 
tenże o nieznjęcie w tej sprawie s tano ­
wiska fiskalnego. Nad sprawą tą rozwi 
nęła się żywa dyskusya, której ciąg dal­
szy odroczono na godzinę 31/ ,  po połu­
dniu.

O godzinie l*/a złożyli delegaci miast 
hołd księciu A. Sapieże w mieszkaniu 
prezesa wystawy.

W wiecu miast biorą udział: Bochnia 
dr. Antoni Serafiński, Brody: Brojanow- 
ski, Brzeżany: Giirtler i Blumenfeld, Bu- 
czacz : Stern, Drohobycz: Ksenofont 0 -  
chrymowicz, Gorlice: Biechoński, Gró­
dek: Andrzej Lippius i Czaiński, Ja ro ­
sław: dr. Adolf Dielzius i dr. Jahl, J a ­
worów: Ferdynand Paar, Kołomyja: Fiu 
kelsztajn, Krosno: dr. Feliks Czajkowski, 
Podgórze: Roman Klein, P rzem yśl:  dr. 
Doiińsk', dr. Al. Dworski i dr. Rozen- 
bach, Rzeszów: dr. Reich i dr. Ais, Jas ł i  
Bręglewicz, S am bor:  dr Ign. Budzynow- 
ski, Sanok ~ : °  : -‘ —
T ; tu s  Niemczew
da, Stanisławów: dr. Konkolniak, S 
Ludwik Góttiuger, Tarnopol: Podhorecki, 
Tarnów: Pietrzycki i dr. Goldhammer, 
T rem bow la: dr. O lp iń^k i , Wieliczka:
Wilhelm Koch, Złoczów: dr. Heine, Ż ó ł­
kiew: E. Rozwadowski.

siejszyrn 
wystawy.

K omitet kato lick ich  stowarzyszeń i 
towarzystw dobroczynnych podaje do wiado­
mości, iż datki na biednych z okazyi dnia 
zadusznego przyjmować przyrzekły od dnia 
dzisiejszego administraoye: G azety N arodo­
wej^ Przeglądu  i D zienn ika  P olskiego ; 
księgarnie pp. Jakubowskiego i Zadurowi- 

Seyfartha i Czajkowskiego ; cukiernia 
pp. Hausera i Bieniedzkiego; handle pp. 
Drebera, Zborowicza, Sadłowskiego, Szy­
dłowskiego i Górskiego. Nadto przyjmować 
będą datki „Czytelnia Katolicka" Kopernika 
5 i członkowie komitetu. Każdy może ozna­
czyć, na 'które stowarzyszenie lub zakład 
dobroczynny złożony datek ma być użyty. 
Pieniądze, którym ofiarodawcy nie dali 
szczególnego przeznaczenia, rozdzieli komitet 
między stowarzyszenia i zakłady, które w 
niniejszej akcyi współdziałają. Nazwiska 
kwoty ofiarodawców podane zostaną do pu 
blicznej wiadomości. Na każdy datek wyda 
ny będzie oprócz pokwitowania także prze 
kaz „na krzyż z czterema lainkami", który 
będzie można odebrać u wejścia cmentarza 
Łyczakowskiego, począwszy od 29. bm. do 
2. listopada włącznie. Wzory krzyżów bę­
dzie można oglądać w oknach kilku skle 
pów w śródmieściu. Komitet prosi gorąco, 
aby każdy, kto krzyż taki umieści na gro 
bie. zaniechał jakiegokolwiek ozdabiania, 
wieńczenia i oświetlania grobu, ponieważ 
inaczej cała idea niniejszej akcyi będzie 
zwichnięta. Komitet będzie się starał, aby 
od 29. bin. była na cmentarzu Łyczakow­
skim dostateczna ilość służby, któraby na 
żądanie publiczności umieszczała krzyże na 
wskazanych grobach za mierną opłatą. Krzy­
że nitzebrane z grobów do 5. listopada bę 
dzie się uważać za darowane ua cele ko­
ni i tt tu.

Zjazd delegatów kas chorych. Na
dzisiejszem posiedzeniu zjazdu delegatów kas
chorych, omawiano, memorandum ---- 1—
do Rady państwa w sprawie rozszerzenia 
zakresu dzhłania kas. Sprawę tę nń-rował

Memoraudum

do

dzeniu  w ys taw y  m u ły ch  metorów. Po- nia. B eichel i H e isz le r  w Budapeszcie,

KRONIKA.
L w ów  dnia 15 października

7apiski osobiste. Arcyksięstwo Leo­
poldowie Saivatorowie przybędą z Traunkir- 
lieu do Lwowa dnia 18. bm i po kilku 

dniowym pobycie opuszczają Lwów dnia 24. 
b. m., przesiedlając się na stały pobyt 
Zagrzebia.

Do Lwowa przybyli na zamknięcie wy­
stawy : ks. Roman Śangiiszko, Andrzej lir. 
Potocki, ks. Zdzisławowie Uzartoryscy, hr 
Węsierscy-Kwileccy, Ludwik hr. Myeielski, 

poseł do parlamentu niemieckiego itd. 
Ślub. W Kuiinowszczj źuie po w. czr«r- 

tkowskim odbyły się dnia 9. b. ni. zaślu­
biny panny Maryi Ochockiej, córki właści 
cielą dóbr Kalinowszczyzna z panem Karo 
lem Geringerem, właść. dóbr Milówce pow, 
Zaleszczyckiego.

Nowo posady przy sądach. Mini 
sterstwo sprawiedliwości systemizowuło na­
stępujące nowe posady przy sądach w Gali 
cyi wschodniej i na Bukowinie, a mianowi­
cie: przy sądzie obwodowym w Przemyślu 
jednego radcę, dwóch adjunklów, jednego 
prowadzącego ks'ęgę gruutową, dwóch kan 
celistów, dwóch woźnych i dwieli dozorców 
więźniów; przy sądzie obwodowym w Su- 
czawic jednego radcę; przy sadzie obwodo 
wjrn w Stanisławowie dwóch kancelistów; 
przy sądach powiatowych w Birczy, Delaty 
nie i Mościskach po jednym adiunkcie i po 
jednym kanceliście, nadto w Mościskach je­
dnego prowadzącego księgę gruntową; przj 
sądacli powiatowych w Rudkach, Haliczu 
Czortkowie, Budzanowie, Grzj inałowie, Miel 
nicy i Turce po jednym adjunkcie : wreszcie 
przy sądzie powiatowym w Drohobyczu 
dwóch kancelistów, z tych jeden do prowa 
dzenia ksiąg gruntowych.

P .  w ic e p re z .  K o r y to w s k io m o ,  z po­
wodu wysokiego odznaczenia, jakie przed 
kilku dniami otrzymał, składało gremium 
radców skarbowych owacyjne życzenia. Prze 
mawiał radca dworu Geistlener, a wspo­
mniawszy, że odznaczenie, jakie otrzymał 
wiceprezydent p. Korytowski, jest już trze- 
ciem z rzędu w czasie jego karyery urzę­
dniczej, podniósł, że jest ono uagrodą za je 
go energię, tudzież ojcowskie i troskliwe o- 
piekowanie się urzędnikami podwładnymi, o 
których polepszenie bytu przez powiększenie 
sił i szybkie awansowanie ciągle się p Ko 
rytowski starał i stara. Przemówienie swe 
zakończył mówca życzeniem, aby p. wice­
prezydent jak najdłużej przewodniczył gronu 
urzędników skarbowych. P. wiceprezydent, 
dziękując, wspomniał, że jeżeli go spotkało 
tak zaszczytne uznanie, to w wielkiej mie­
rze ma to do zawdzięczenia swoim podwła-

kompetentnego w sprawie języka ruskiego
powiada, że n'gdy nie słyszał o tern, 
jakoby dr. Lewicki zajmować się miał ter­
minologią.

Tow. akademickie p. n. „Byt" we 
Lwowie przy ul. Ormiańskiej okradzione 
zastało w czasie ostatnich fi-ryj z różnych 
przedmiotów na kwotę 35 zł.

Rodzajowi złodzieje, czyhający spe­
cjalnie na małe dzieci, grasują od dłuższe­
go czasu po Lwowie. Wczoraj znowu jakiś 
nieznany mężczyzna uprowadził do sieni 
Narodnego domu 8 letniego Stanisława Za- 
walnę i zdarł zeń płaszczyk, wartości prze­
szło 5 zł.

Zapiski policyjne. Parobek Liebhard, 
jadąc wczoraj ul. Czarnieckiego, na której 
Marcin Jakimiszyn i Karol Spiezna zajęci 
byli naciąganiem drutów na słupy kolei e 
lektrycznej, na prostopadle zbudowanym 
wózku — zawadził o tenże tak nieostrożnie, 
że złamał koło i poranił monterów.

W ykolejenie pociągu. Dnia 14. bm. 
wykoleił się przedostatni wóz przy pociągu 
rannym nr. 14, podczas wyjazdu ze Lwowa

przyczem dwaj podróżni odnieśli lekkie kon­
tuzje. Poniieniony pociąg odjechał ze Lwo­
wa ze spóźnieniem 1 godziny i 20 minut.

Rozruchy robotnicze w Krakowie.
W ujeżdżalni pod Kapucynami w Krakowie 
odbyło się wczoraj zebranie robotników w 
sprawie powszechnego głosowania. Po ze­
braniu zamierzali uczestnicy przejść na ry­
nek i urządzić demonstracyę. Ponieważ nie 
mieli pozwolenia na urządzenie pochodu, 
przeto polieya oraz wojsko zaniknęły ulice 
do rynku wiodące. Wezwanie do rozejścia 
się nie odniosło skutku, dlatego polieya a- 
resztowała 13 sprawców niepokoju. Areszto­
wanych osadzono na głównym odwachn, o- 
koło którego zebrały się zastępy ciekawych.
Tu stało wojsko oraz polieya. 0 godzinie 2. 
cofnięti wojsko oraz policję, albowiem ze­
brani rozeszli się. Broni nie użyto nigdzie.

ltada powiatowa w T rem bow li na 
I posiedzeniu dnia 10. bm. upoważniła swego 
'prezesa Jerzego Lr. Dunin Borkowskiego do 

wysłania telegramu do cesarza z wyrazem 
głębokiej czci i hołdu, oraz z podzięką, że 
raczył kraj nasz odwiedzić.

Z K a b a r o w i C  otrzymujemy od tamtej­
szej Zwierzchności gminuej następujące pi 
sino z prośbą o umieszczenie- W r. 1893 
gmina Kabarowce w powiecie złoczowskim 
rozpcczęła budowę nowej szkoły. Przy szczu­
płych funduszach byłaby tę budowę tylko 
do połowy d o p ro w a d z i ła ; ale p. Bolesław 
Wierzehleyski, właściciel Kubarowie i prze­
wodniczący Rady szkol, miejsc, znając przy 
kre położenie tutejszych włościan, przyobie­
cał wspólnie pokryć koszta budowy, co też 
uczynił i przeszło tysiąc zł dołożył. Mamy 
więc szkołę murowaną, której postawienie 
tylko p. Wierzchleyskiemu zawdzięczamy 
Poświęcenie tej szkoły odbyło się dnia 22 
z. m. Otóż gmina powodowana uczuciem 
wdzięczności, tą drogą składa p. Wierzchley 
skiemu gorące podziękowanie.

W Stanisławow ie pomiędzy żołnierza 
mi garnizonu pojawił się tyfus plamisty.

Nowy k ośc ió ł  katoli IH przybył na 
Bukowinie, a to w siole Stanowca- li, wła 
snośc-i hr. Klemensa Dzieduszyckiego. H 
Dzieduszycki wybudował świątynię własnym 
kosztem, obecnie zaś stawia dom parafialny 
aby nmożliwić kreowanie osobnej parafii, dla 
której nadto wydzielił stosowny obszar roli 

Dwa pelikany pojawiły się w Niepo 
łokowcach nad Piutem. Jednego ubito, dru 
giego postrzelono w nogę i schwytano ży 
wcem.

W K ołom yi toczy się zawzięta agita 
cya o wybór nowego burmistrza w miejsce 
zmarłego śp. Jakóba Asłana, Najwięcej szans 
ma kaniydatura p. WitosŁiwskiego. Kont 
kandydatem, mającym także wielu zwolen 
ników jest p. Fuukenstein.

O „honor". Alojżesz i Gitla Ritter, 
którzy przed kilku Jaty stawali przed sądem 
oskarżeni o zamordowanie chrześcijańskiej 
dziewczyny w Lutczy, wnieśli przed sąd 
wiedeński skargę na redaktorów Voiks- 
U attu  za to, że redaktor Yergani skonsta­
tował na jednem z ludowych zgromadzeń, 
że ciż o morderstwo oskarżeni małżonkowie, 
trzy razy na śmierć skazani zostali — sąd 
kasacyjny natomiast ich uwolnił. Uwagami 
Yergoniego uczuli się Ritterowi i w swoim 
„honoize" dotknięci i wnieśli skargę, którą 
jednakże sąd odrzucił.

S ą d o w e  d e p o z y ta .  Ogłoszony świeżo 
przez centralną komisję statystyczną piąty 
zeszyt 39. tomu austryackiej statystyki, za­
wiera o sądowych depozytacli w e d ł u g  stanu 
ich w roku 1890 szereg bardzo zajmujących 
szczegółów, z którego wyjmujemy następu 
jące daty : Przy końcu roku 1890 istniało 
w krajacii reprezentowanych w Radzie pań­
stwa 995 sądów pierwszej instaucyi, którym
do załatwień interesów depozytowych przy­
dzielone były 4 Uizęla depozytowe (Wiedeń, 
Grac, Triest, Praga) i 840 urzędów poda­
tkowych ; 55 sądów powiatowych w Galicyi 
zaś, w których siedzibie urząd podatkowy 
jeszcze się nie znajduje, mają same zała­
twiać sprawy depozytowe. W tych 899 u- 
rzędach depozytowych było z końcem 1890 
r. 625.572 depozytów imiennej wartości 
650 935.189 zł. przechowanych. Ogoł ma­
jątku w depozycie przechowanego rkładał 
się z obligacyi na sumę 237,785 934 zł.
z książeczek kasy oszczędności, akcyi, listów 
zastawnych itd. na sumę 146,446.168 zł 
z gotówki w sumie 7,837.635 zł. W poró­
wnaniu z poprzednim rokiem zmniejszył się 
majątek depozytowy o 2,160.115 zł. Zasłu­
guje na podniesienie, że przechowana w u 
rzędach depozytowych gotówka już przed 
60 laty znacznie większą była jak dzisiaj. 
Stratę w odsetkach wskutek nieoprocentowa 
nia tej gotówki można co najmniej liczyć na 
15 milionów złotych reńskich W interesie 
publicznym byłaby bardzo pożądaną reforma 
tej nieodpowiedniej gospodarki pieniężnej 
To też, jak wiadomo, już kilkakrotnie poru­
szano w radzie państwa sprawę oddania de 
pozytów sądowych pocztowej kasie oszczę­
dności c-lem należytej ich fruktyfikacyi 

S p ra w a  P a l ic z k a ,  uwięzionego byłego 
konzula uuslryackiego w New Yorku, wcho 
dzi na nowe tory. Miało się okazać, że do 
niesienie z New Yorku, uskutecznione przez 
wicekoiuula Rbecharda w wielu pu-iktach 
jest fałszywein i wytoczono jest przeciw 
Ebecliardowi śledztwo dyscyplinarne.

Obrony tx-koiizula Paliczka , który 
oskarżony jest o sprzeniewierzenie 5000 zł. 
podjął się zinny adwokat wiedeński dr. 
Porzer.

„SeruuD. Prace około zdobycia lego 
słynnego środka autidyfieryrznego postępują 
w Wiedniu bardzo energicznie przy współ­
działaniu instytutu patologicznego i jest na­
dzieja, że w początku roku przyszłego do­
prowadzą do pożądanego celu.

Ze sportu. Podczas onegdajszych wy­
ścigów budapeszteńskich w pierwszym bie­
gu drugim u mety był „Smok11 ze stajni 
chorzelowskiej lir. Tarnowskiego. Pobił go 
„Crackshut11 Pechy’ego.

Ze statystyki. Europa spotrzebowuje 
dziennie 2 miljardy zapałek, licząc zaś na 
wagę 200.000 klgr.

S z c z e g ó ln ie j 'Zy s t r e jk ,  bo bezrobo­
cie krytyków teatralnych, wybuchło w Szcze­
cinie. Obrażeni na zarząd teatru dziennika­
rze, postanowili nie pisywać nic o teatrze, 
dopóki zadośyćuczyuienia nie otrzymają. Mil­
czenie g-zet trwa już couajmiuej od dwóch 
tygodni. Podobno dyrekeya teatru, zaniepo­
kojona pustkami na widowni i w kasie, po­
czyniła już starania o przerwanie tego nie­
przyjemnego dla nich stanu rzeczy

Sprawiedliwość rosyjska. Właści­
ciel hotelu z Podwołoczysk Kądzielski, któ­
rego przed półtora rokiem zwabiono za po­
mocą sfingowanej depeszy do Kijowa, został 

negdaj skazany na trzynaście lat katorgi
będzie w

: L y r j l  Ladyżynski, Suiniyu ■ j ąej_ ZłotowsKi z Bobrki. Memoraudum to 
nczewski, S^okali^dr. Wł. V i będzie rozdane wszystkim posłom z Galicyi 

—• - n,c s,., obok tego zaś komisya zjazdu odniesie się
4o posła dr. Weigla, jako przewodniczącego 
ankiety przemysłowej. Następnie uchwalono 
rozszerzyć ubezpieczenia od wypadków Da 
wszystkie gałęzie prz dsiębiorstw, petyc.yono- 
wać do rządu w sprawie opłakanego stanu 
kas na prowincyi, wreszcie uchwalono za­
żądać od kas chorych, aby zebrały dane 
statystyczne, jak długo sprawy ich zalegały 
u władz I. instancji. Wszystkie wnioski 
przekazano komisyi wykonawczej zjazdu.

Losowanie sędziów p r z y s ię g ły c h .  
Na V. kadencję sadu przysięgłych, która 
się rozpoczyna d. 3. listopada, wylosowani 
zostali jako przysięgli główni : Markowski
Julian, Micewski Aleksander, Kropiowski 
Karol, Brajer Emil, dr. Starzyński Stani 
sław, Reindl Włodzimierz, Oliwa Tytus, 
Marynowski Mieczysław, Groblewski Zy­
gmunt, Bisanz Gustaw, Baczewski L»opoId 
Maksymilian, Seyfart Wilhelm, Jonasz Mau­
rycy, dr. Małachowski Godzimir, dr. Oclien- 
kowski Władysław, dr. Horowitz Jakób, dr. 
Bud/.ynowski Włodzimierz, Abgarowicz Jó 
zef, dr. Szydłowski Henryk, dr. Grott An 
toni, Girtler Fernest, Diill Marcin, Ramułt 
Stefan, Marek FYanciszek, Dzikowski Alfred, 
Iwanicki Józef, Paspkudzki Edgar, Biała 
czewski Władysław, dr. Dembiński Broni­
sław, Olpiński Filip, dr, Urech Marek, dr. 
Loewenstein Nuthan, Haut Isydor, dr. Olej 
uik Michał, Liss Karol, Grużewski Euge­
niusz. Jako zastępcy przysięgłych; dr. Sta­
nisławski Artur, Bund Chaim, dr. Fltbchner 
Szymon, Reiss Alfred, Friedrich Juliusz 
Maurycy, dr. Bogdański Władysław, dr 
Aschkeiiazy Tobiasz, Golczewski Franciszek 
Antoni dr. Ziemba Wiktor.

Z Izby sądowej. W procesie adwokata 
Lewickiego przeciw pp. Audykowskiemu 
Gułajowi, którzy oskarzeui są o uczynienie 
drowi L. zarzutu kradzieży literackiej, po 
skonfrontowaniu oskarżonych z adwokatem 
Lewickim i przesłuchaniu tegoż, składał 
zeznania adw. dr. Oleśnicki, który wątpi, 
»by śp. Ogonowski mógł się uważać za nie -

Sybirze. Wy transportowany 
maju roku przyszłego.

T olen: i icyn  weskiewska. We wsi 
Jezioro, w powiecie łuckim na Wołyniu, 
podjął się budowy cerkwi przedsiębiorca p. 
Ludwik Michalski, katolik i rozpoczął bu­
dowę. Skoro jednak archi rej wołyński do­
wiedział się, że cerkiew buduje katolik, na­
tychmiast odniósł się do konsystorza, a ten 
zawezwał pdicyę w Łucku, aby katolika 
Ludwika Michalskiego tego samego dnia u- 
sunieto od robót przy cerkwi, a zarazem za­
kazał, by kiedykolwiek osoba pochodzenia 

olskiego i religii katolickiej mogła mieć 
zatrudnienie przy budowlach cerkiewnych.

O C arze  opowiadają, że podczas swego 
ostatniego pobytu w Kopenhadze, żegnawszy 
się ze swemi siostrzenicami, które wracały 
do Anglii, miał się do nich wyrazić: „Za­
zdroszczę wam, wracac e do pięknej, wolnej 
ojczyzny, ja zaś odjeżdżam do ciemnej ro- 
.yjskiej turmy". Według F ig a ra  znown car 

zapytany, dlaczego wybrał na miejsce po­
bytu Korfu a nie Algier, miał odpowiedzieć: 

Znam tych kochanych Francuzów, oniby 
mi każdego wieczoru festyny wyprawiali, 
tak, jak to czynili memu synowi Jerzemu, 
a ja  pragnę zewsząd tylko ciszy".

Nauczyciel Caseria. W Chiasso are­
sztowano znanego włoskiego anarchistę dr. 
Guń 7, Medyolanu, który po zamordowaniu 
Carnota zbiegł do Szwajcaryi. Dr. Goriego 
uważano powszechnie za nauczyciela Caseria.

Ś r o d e k  a n t l d y f i o r y c z u y  (surowica 
krwi) zainteresował również bardzo gorąco 
koła lekarskie we Włoszech. Minister spraw 
zagranicznych dozwolił, aby serum  wpro­
wadzone zostało w granicę państwa i do­
świadczenia już rozpoczęli w szpitalach 
pierwszorzędne powagi lekarskie Rzymu.

Dobra odpowiedź. Przyszedł w tych 
w tych dniach — pisze K r a j  — do Ba­
łuckiego aktor już nie drugo, trzecio ale 
czwarto rzędny i pros ł  go, aby mu pozwolił 
objąć jakąś wybitniejsza rolę w jednej z je­
go komedyj. Bałucki się wymawiał, mówił, 
że do tej roli potrzeba rutyny, ale kandydat 
na „chlubę naszej sceny" nie ustępował. 
Wreszcie wydobył najsilniejszy argument i 
powiedział: „Ależ panie autorze („oni" tak 
mówią!) ja  tę rolę studyowałein, ja  w niej 
zresztą trzy razy widziałem Żółkowskiego..." 
„Łaskawy panie — odrzekła na to ze zwy­
kłym sobie spokojem „gruba ryba" naszej 
komedyi — ja widziałem pięć razy Mo- 
drzejowską w roli Maryi Stuart, a czy pan 
kiedy słyszał, abym w tej roli występował ?* 

Mandaryn chiński. Wyraz: manda­
ryn nie jest pochodzenia chińskiego; wyna­
leźli go europejczycy, którzy stanęli po raz 
pierwszy na ziemi państwa niebieskiego. 
Byli to prawdopodobnie Portugalczycy — i 
wyraz portugalski m undur, z łacińskiego 
mundarc, znaczy to samo, co rozkazywać.
Po cliuisku mandaryn nazywa się kuan. 
Nie ma na świecie stanowiska, któreby się 
równało ze stanowiskiem mandaryna. Ten 
gruby, tłusty człowiek z obwisłemi warga­
mi, o spłaszczonych policzkach i cerze żół­
tej, z nosem mikroskopijnie małym, z ocza­
mi putrzącemi przez okrągłe, wielkie oku­
lary, które za uszy z a c z e p i a  s z n u r e k  j e d w a ­
bny, ta postać, uwieńczona na głowie ol­
brzymim kapeluszem czerwonym lab niebie­
skim, przyodziana suknią lśniącą, uiateryal 
mi — jednem słowem „mandaryn" jest sa­
trapą, prokonsulein, więcej nawet — to kró­
lik w swoim zakresie. Jest on równocześnie 
prefektem i radcą prefektury, sędzią śled­
czym, sędz ą pokoju i prezydentem trybu­
nału pierwszej instancyi oraz apelaoyi, pro­
kuratorem państwa i urzędnikiem cywilnym. 
— Drżyjcie! Drżyjcie!... Winny niech pada 
na kolana! . Tak wołają, kiedy mandaryn 
jedzie przez ulice. Lud wszakże, kochający 
tradycye chińskie, daje mandarynowi nazwę 
piękną; F u  mu K u a n !  Ojciec i matka 
ludu! To nie jest jednakowoż ani ojciec ani 
matka, to pan ludności ze wszystkiemi tej 
władzy cechami, to możnowładca, który roz­
pościera swą siłę na podfigłe mu sfery z 
bezwzględnością najzupełniejszą. Mandaryn 
panuje tedy lam w centrum tego F a r W e­
st'it, o pięćset mil od brzegu, w głębi Ohin, 
w ten sposób niezmienny, co i za czasów 
dynasty! Tsin.

L e c z e n iu  tnberknlozy. Z Genewy 
piszą : Dr. Vi((uerat, po wygłoszonej w Ge­
newie prelekcji o metodzie swojej leczenia 
tuberkulozy, zabrał się energicznie do sto­
sowania jej na ludziach, przedtem bowiem 
tylko na zwierzętach odbywał doświadcze­
nia. Owóż zdaje się, iż wyniki, jakie otrzy­
mał, w zupełności na epitet dodatni zasłu­
gują. Z 25 chorych, dotkniętych tuberkulo- 
zą w różnych jej przejawach, a leczonych 
wstrzykiwaniami surowicy oślej, 13 do tej 
pory ukończyło kuracyę, w 12 wypadkach 
skuteczną zupełnie. Co zaś do leczących- się 
jeszezcze 12 z wyjątkiem dwóch, wszyscy 
mają być na uajlepszej drodze. Woboe re ­
zultatów tych, G-newa zajęła się urządze­
niem na Co te Diizo pracowni, w której dr. 
Vi«jnerat prowadzi dalej badania swoje, a 
przy której z 1. listopada otwartą będzie 
specyalna klinika. Niebawem tedy przeko­
namy się dowodnie, ażali i tym razem z 
próżnem tylko nie mieliśmy do czynienia
złudzeniem.

P i ę k n a  o sz u s tk a .  Z Medyolanu dono- 
y.ą. że słynna piękność, szwedka Teresa 

Karolina Oksfort, znana pod przydomkiem 
„Rubens", której nielicujące widocznie z pię­
knością oblicza sumienie obciąża mnóstwo 
rafinowanych oszustw i fałszerstw weksli na 
sumę około 200.000 lirów, udała 8ję ze 
zdobytemi w ten sposób pieniędzmi do Mon­
te Carlo dla spróbowania szczęścia w rule­
cie. Gdy tajni agenci policyjni zbliżyli się 
do Teresy, by ją  na cFwilę od gry odwołać, 
szwedka zaczęła krzyczeć i WSzczęła taki 
hałas w obronie swej „niewinności", że nie­
którzy z graczów nawet stanęli po jej stro­
nie. Z tej walki policyi z osznstką skorzy­
stali trzeci, tj. międzynarodowi złodzieje, 
którzy w czasie hałasu zeskamotowali 600 
tysięcy lirów ze stołu gry. Gdy skandal 
minął pozostał tylko ogołocony stół, 
Szwedka zaś w towarzystwie złodziei ulo­
tniła ŝ :ę jak kamfora.

Pierwszy i ostatni wynalazek. Edi­
son jest zdeklarowanym -przeciwnikiem in- 
terwiewów. Dotychczas aui jednemu dzieu-
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nikarzowi nie udało się wyciągnąć znako­
mitego wynalazcy na dłuższą rozmowę. Wre­
szcie jednenru z korespondentów gazet ame­
rykańskich udało się uzyskać audyencyę u 
wynalazcy fonografu. W rozmowie zapytał 
reporter Edisona: „Który był pański pierw­
szy wynalazek ?“ Edison uśmiechnął się i 
rzekł: „W młodości byłem kolporterem ga­
zet, krążyłem z głową pełną pomysłów, ale 
z pustemi kieszeniami po ulicach miasta. 
Pewnego dnia wyczytałem w moich gaze­
tach, iż w ostatnich dniach złodzieje poczy­
nili prawdziwe spustoszenia w „niedostę­
pnych dla złodziejów" kasach ogniotrwałych. 
Bogacz był w rozpaczy, widząc, iż skarby 
jego dostępne są dla rzezimieszków. „Cze­
kaj ! —  pomyślałem sobie —  zaradzę two­
jej biedzie." Poszedłem tedy do bankiera i 
rzekłem: „Panie, słyszałem o pańskich kło­
potach. Zrobiłem wynalazek, przy którego 
pomocy najsprytniejszy nawet złodziej w cią 
gu kilku godzin wpadnie w pańskie ręce." 
„Tak? A cóż żądasz za twój wynalazek ?“ 
„Ręki pańskiej "pięknej córki." „Niepodo­
bna! _  Woła bankier. — Daję panu 10 
tysięcy dolarów za wynalazek , abyś tylko 
potrafił dać mi dowód jego praktyczności." 
„Dam dowód, ale tylko za rękę pańskiej 
córki, “ „Ha! — zgodził się bankier — do­
brze, jeżeli tylko moja córka będzie chcia­
ła." Wziąłem się do pracy, a po dwóch 
duiacii stanąłem znowu przed bankierem. 
Znalazłem go w łóżku. „Panie — rzekłem— 
wczoraj chciałeś zajrzeć do jednej z twoich 
kas ogniotrwałych?“ „Tak jest." „Ale po 
otworzeniu szafy otrzymałeś tak silne ude­
rzenie prądu elektrycznego, żeś przeleżał o- 
bok kasy bez zmysłów do godz. 8. zrana. “ 
„Tak, ale..." „Otóż łaskawy panie, to ude­
rzenie jest właśnie moim wynalazkiem. Kto­
kolwiek zbliży się do pańskich kas po na­
stawieniu pewnego aparatu, padnie jak pio­
runem rażony. Oto był mój pierwszy wyna­
lazek." „A córka bankiera?" „Jest moją 
żoną." „Hm — ciągnął dalej nienasycony 
reporter —  a któryż jest pański ostatni wy­
nalazek?" „Ta opowieść, którąś pan słyszał 
przed chwilą" — zakończył Edison.

Z mody. W Paryżu najwięcej w mo­
dzie jest obecnie papier listowy o żywych 
kolorach: czerwonym, zielonym, niebieskim. 
Monogramy maleńkie, w lewym rogu, zło­
cone, na białej tarczy. Na kopertach nie 
używa s5ę monogramów. Największy szyk 
wymaga, aby listy pięczętować białym la­
kiem.

Scena fin de sićcle.
P a p a .  Widzę, panie Agapieie, że się 

pan kręcisz koło mojej córki. Dlaczego się 
nie oświadczysz?

M ł o d z i e n i e c .  Szanowny panie, nie 
mogę się jeszcze żenić.

P a p a .  Dlaczego ?
M ł o d z i e n i e c .  Nie mam... fraka.
P a p a .  Masz pan tu na frak 50 rubli. 

(Młodzieniec chowa pieniądze.)
M ł o d z i e n i e c .  Prócz tego winien 

jestem 50 rubli za zaległe komorne.
P a p a .  Masz pan tu 50 rubli za zale­

głe komorne. (Młodzieniec chowa pienią­
dze.)

M ł o d z i e n i e c .  Potrzecie: b rak  mi 
pieniędzy na drobne wydatki przedślubne.

P a p a .  Masz pan tu 200 rubli na dro­
bne wydatki przedślubne. (Młodzieniec cho­
wa pieniądze.)

M ł o d z i e n i e c .  Wreszcie... mam około 
500 rubli drobnych dłużków kawalerskich.

P a p a .  Masz pan tu 500 rubli na za­
płacenie drobnych dłużków kawalerskich. 
(Młodzieniec chowa pieniądze.)

D łu g a  chwila milczenia.
P a p a .  No i cóż? Czekam.
M ł o d z i e n i e c .  Na co ?
P a p a .  Na oświadczyny.
M ł o d z i e n i e c .  O, szanowny panie, 

teraz, kiedy interesy moje poprawiły się tak 
> świetnie, żenić się nie widzę potrzeby.

Korespondencya redakcyJ. N i e ­
w i a d o m y  s ł u c h a c z  z g a l e r y  i. Ar- 
rykui o wiecu kandydatów adwokackich, na­
desłany nam przez pana, nadaje się tylko 
do pisma fachowego.

W olny wstęp na wystawę ma każdy 
kto nabędzie przy kasie wystawy los za 
1 złr.

tfO.OOO zł. wynosi g łówna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciągnienie nieodwołalnie 16. 
października b. r.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek 

ostatnie przedstawienie operowe „Halka" o- 
pera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. 
Pożegnalny występ panny Salomei Kruszel 
nickiej, oraz panów Al-ksandra Myszugi i 
Gabry»la Goiskicgo.

* I l u s t r a c y o  do niniejszego numeru od 
stąpiło nam wydawnictwo Pillera i Spółki: 
„Noworocznik ILliczanina na r. 1895."

* P .  Z y g m u n t  K o r o s te ń s k l  wydał 
broszurę pt. „Potrzeba szerszego rozwoju na­
szej literatury rolniczej, przemysłowej i han­
dlowej jako dźwigni ekonomicznego rozwoju 
i dobrobytu" w której przedstawił obecny 
stan traktowania tych spraw doniosłych w 
publicystyce i literaturze, i wykazał nie­
odzowną potrzebę żywszego zajęcia się nie­
mi tak piszących jak i ogółu oświeconego. 
Rozprawa p. Korosteńskiego pojawia się 
bardzo na czasie.

* Dr. Cłoazimira M ałachowskiego 
rozprawa: „Pierwszy wiec delegatów Izb 
adwokackich w Wiedniu 25. czerwca 1894“ 
drukowana w Przeglądzie praw a i adm i-  
nistraeyi wyszła w osobnej odbitce.

* W ładysława Fedorowicza z Okna 
„Aforyzmy* zostały w trzeciem wydani* 
przełożone na język niemiecki. Berlińska 
Post, organ poważny, powiada, że p. Fe­
dorowicz jest niewątpliwie mężem subtelne­
go ducha i uniwersalnie wykształconym, 
który z powodzeniem zastanawiał się nad 
Wszelkiemi stosunkami życia i posiada pię­
kny dar żywego i eleganckiego oddawani* 
wyników swoich refleksyj.

* Helena Modrzejewska, która bawi 
od dłuższego czasu w Wiedniu, wystąpi w 
marcu 1895 z angielską trupą na deskach 
wiedeńskiego (Jarlteatru.

Jan htrunss przyszedł na świat 25. 
października 1825 r. pod Wiedniem. Już oj­
ciec jego, również Jan, cieszył się tytułem 
„króla walców". Rodzice nie żyli zbyt zgo­
dnie, a główny powód ich sprzeczek stano­
wiło wychowanie dwócli starszych synów 
Józefa i Jana, których ojciec nie życzył so­
bie widzieć także muzykami, a matka parła 
ich w tym właśnie kierunku.

Nauka gry na fortepianie obu synów od­
bywała się więc poza plecami ojca, a zaró­
wno Józef jak i Jan, okazywali wielkie w 
tym kierunku uzdolnienie. Szczególniej świe­
tnie grywali kompozycye ojca swego. Stary 
mistrz, dowiedziawszy się o tern, kavał im 
zagraó, a choć wykonanie do łez go wzru­
szyło, nie zmienił jednak swego zdania i 
zmusił Jana do wstąpienia na wydział han­
dlowy wyższej szkoły technicznej. Skończyło 
się na tern, iż leniwego ucznia, który za­
miast się uczyó, wyśpiewywał ciągle, wyda­
lono z tej szkoły. Za wolą ojca, próbował 
jeszcze buchalteryi, ale już wówczas pobie­
rał lekcye muzyki u Józefa Drechslera, któ­
ry też młodemu uczniowi po pewnym czasie 
wystawił pochlebne świadectwo.

Świadectwo to nosi datę 9. lipea 1844 
roku. Tymczasem już w parę miesięcy pó­
źniej, 15. padziernika 1844 r., afisze ogło­
siły miastu, iż u Domayera w Hietzingu 
popisywać się będzie po raz pierwszy nowa 
orkiestra pod kierunkiem „Jana Straussa 
syna." Zaciekawienie było ogromne — i t łu ­
my pospieszyły na ten debiut 18 letniego 
młodzieńca. Pierwsza produkeya, jakaś u- 
wertura, przeszła bez wrażenia. Naraz roz­
legły się tony walca „Gunstwerber", utwo­
ru młodego dyrygent', a zelektryzowana śli- 
cznemi dźwiękami publiczność zasypała tę 
kempozycyę oklaskami, tak, iż musiano ją 
czterykroć powtórzyć. Polka „Herzenslust" i 
„Delut-Quadrille“ miały równe powodzenie 
i młody maestro zwyciężył wstępnym bo­
jem. Obsypywany oklaskami, stanął u pul­
pitu i — niby hołd czci synowskiej — za­
grał nad piogram „Loreley-Rhein-Kliinge", 
utwór ojca, a wykonanie było tak mistrzow­
skie, iż wywołało entuzyazm ogólny.

W dziesiątku pomiędzy 1850 — 60 ro­
kiem stał już Strauss u zenitu swojej popu­
larności, jako kompozytor lekkiej muzyki i 
dyrygent orkiestr tanecznych. Żaden większy 
bal publiczny nie obył się bez niego, a 
twórczość wówczas przychodziła mu tak ła­
two, iż nowego walca lub polkę kompono 
wał często, jadąc z balu w karecie lub kre­
ślił na odwrotnej stronie spisu potraw pod­
czas kolacyi balowej. Słynne „Juristenball- 
liinze", skomponowane na bal prawników, 
skreślił rankiem po nieprzespanej nocy, wy­
czerpany z sił najzupełniej, z zamglonem o- 
kiem i jakby nieprzytomny z umęczenia.

Wesoły a porywający geniusz tego mi­
strza lekkiej muzyki imponował nietylko tłu 
mom, ale zwracał uwagę i wybrańców pier­
wszego rzędu. Tak np. Ryszard Wagner 
wyraził się o nim : „Nie znam muzykalniej- 
szej czaszki, jak u tego Straussa" — a zda­
nie to zadokumentował i rozszerzył znacznie 
w opisie Wiednia z r. 1863. I  znakomity 
Jan Brahms — co do powagi : przeciwień­
stwo Straussa — cenił go zawsze wielce za 
jego uielodyjność i pozostał dotąd najszczer­
szym jego przyjacielem. Na wachlarzu mał 
żonki jubilata, zapełnionym autografami, 
skreślił Bialims kilka pierwszych taktów 
słynnego walca „Aa der seliónen blauen 
Donau" ■— i położył wymowny napis : „Nie­
stety ! nie moje !... Jan Brahms."

W roku 1871, dnia 10. lutego, dotych­
czasowy kompozytor walców zapragnął zdo­
być dla siebie i scenę. .Zadanie to spełniła 
wówczas z powodzeniem pierwsza jego ope 
retka „Indigo", za którą poszły: „Karnawał 
rzymski" (1873), „Zemsta nietoperza“(1874)), 
„Cagliostro" (1875), „Książe Matuzalem" 
(1877), „Blindekuh" (1878)," „Chusteczka 
koronkowa królowej" (1880), „Wesoła woj­
na" (1881). „Noc wWenecyi" (1883) „Ba­
ron cygański" (1885), „Sj mplicyusz" (1887), 
„Rycerz Pasman" (1891), „Księżna Ni net 
ta“ (1893) i obecna jubileuszowa operetka 
„Święto jabłek" (Apfelfest). Co do walców 
jego, te — jak wiadomo — liezą się na 
setki.

* Nowości literackie podawane przez 
księgarnię H. Altmiberga we Lwowie:
A b g a r -S  o ł  t a  n. Z wiejskiego dworu. No­

wele . . . złr. 2 -—
A n d a. Poezje. . . złr. — ‘80
B u j w i d  0. Dr. O bakteryach. Wy­

danie II. . . . — '50
C h m i e l o w s k i  A. Ks. Kazanie

0 rzeczach ostatecznych miane w 
kościele św. Krzyża w Warszawie 1'50

D o  s t a r s z e g o  pokolenia. Osta­
tnie słowo (Litwin) . . — "25

D y g a s i ń s k i  A., Bracia Tatary
Nowele. . . . 1 1 2

F e l d m a n  W., Nowi ludzie. 2ty
Powieść. „ . . . 1 75

H o m e r .  Iliada (Przełożył Stanisław
Mleczko) . . . .  3 75

K a c z k o w s k i  Z., Kobieta w Pol­
sce. Studyum historyczno obycza­
jowe. 2ty . . . 4-50

K o s i a k i e w i c z  W,  Bawełna.
Powieść. . . . 1 5(J

N o s 6 i g A Szkice artystyczne z
Wiednia. . . . .  U 2

S o h a k e s p e  a r  e W., (Szekspir),
Dzieła dramatyczne. 12 tomów.
Tom I. . . . .  1

S o n n e n b e r g  E. Dr. O cholerze —*14 
S p a s o w i c z  Wł. Schiller i Goethe 

w pamiętnem dziesięcioleciu ich 
przyjaźni od połowy 1794 do 1805 — '75

S t a r z y ń s k i .  Ilistorya uniwersy­
tetu lwowskiego 1869 — 1894 . 3 '—

S t r z e m e s k a J. i W e r y h o M.
Wychowanie przedszkolne. Pod­

ręcznik dla wychowańców. . 3-—
S z w a r c ®  Br- Warszawa w 1794

r. Część I. • • . . 1 - 2 0
Ż y w o t  i czasy św. Jacka, patrona 

Królestwa Polskiego, apostoła Sło­
wian na tle historycznem . . —'05

M a ł a  encyklopedya gospodarstwa
1 przemysłu domowego dla kobiet 1-—

Ostatn .e wiadomości.
T ra g e d y a  w K rcźach  sk o ń czy ła  się 

w y ro k ie m  p o tęp ia jący m  nieszczęśliw ych  
braci n aszych  L itw inów . P o  ośmio- 
dn iow em  pos tępow aniu  sądow em  w y d a ­
n y  zos ta ł  wyrok . Sąd w szak że  ty le  
je szcze  m ia ł sum ienia , że  n ie  u k a ra ł  
w sz y s tk ic h  oskarżonych. Skaza ł  4 z 
nich , tj, J a n a  M argiewicza, J a n a  Bra- 
z łow skiego , J a n a  R y m k u sa  i Cutowa 
(zapw ne  Szy te jk is )  na  dz iesięć  la t  c ięż­
k ich  robó t ,  trzech in n y c h  na  osiedle­
n ie  w Tobolsku, t rzech  na  je d n o ro ­
czne zam knięc ie  w w ięzien iu  ka rnem , 
dwóch na  cz te rom ies ięczne  w ięzien ie .

Pozostali oskarżeni częścią skazani, 
zostali  n a  areszt, częścią uwolnieni 
W sz y s tk ic h  oska rżonych  było 55. Sąd 
snać  p rzekonany , że w yrok  taki,  jako 
w y d a n y  pod p rzym usem  m in is te rya l-  
n y m  i gnb.ernatorskim, je s t  a rcy d z ie ­
łem  niesprawiedliwości, uchwalił, aby 
odnieść się z najpoddann ie jszą  prośbą 
do cara  o zm ianę  10 la t  ciężkich  robót 
na  jednoroczne  więzienie, oraz u ła sk a ­
wienie  inn y ch  ukaranych .

W iener Z tg . ogłasza nadanie wice­
prezydentowi Korytowskiemu orderu że­
laznej korony II. klasy.

W  wiedeńskiej R adz ie  m iejskie j  p o ­
ruszono  zwołać w iec m ias t  d la  n a ra ­
dzen ia  się nad  środkam i przeciw dro- 
żyźnie mięsa.

Młodoczescy studenci ze stowarzy­
szenia S 1 a vi a urządzili 13. bm. wieczór, 
na którym jeden z członków stowarzy­
szenia miał odczyt o czeskim uniwersy­
tecie. P re legent pomiędzy innemi powie­
dział: czeski uniwersytet nie spełnia
swego obowiązku, panuje na nim szpie­
gostwo, które na ogół wywiera wpływ 
demoralizujący. Następnie omladinista, 
słuchacz filozofii Soukup, mówił gw ałto­
wnie przeciw profesorom na czeskim 
uniwersytecie i zarzucał im ograniczo­
ność i nietoleram-yę. Mowa ta przyjętą 
została owacjjuem i oklaskami, wskutek 
czego komisarz rządowy rozwiązał zg ro ­
madzenie.

w
W węgierskiej Izbie poselskiej wniósł 

sobotę prezydent nuneyum Izby m a­
gnatów dotyczące przyjęcia projektu n- 
stawy o prowadzeniu metryk przez p a ń ­
stwo i oznajmił, że ustawa ta będzie 
przedłożoną do sankcyi monarszej,

Następnie przedłożył prezydent n u n ­
eyum Izby magnatów dotyczące odrzu­
cenia projektu do ustawy o recepcyi 
żydów.

Izba upoważniła prezydenta do po­
staw ienia  tego przedłożenia na porządku 
dziennym natychm iast po ukończeniu 
rozprawy nad ustawą o swobodzie wy­
konywania relig i. Ustawa o religii dzieci, 
w której Izba magnatów poczyniła mo- 
dyfikacye, przydzielona będzie do ko- 
misyi.

Następne posiedzenie Izby poselskiej 
17 bm. Na porządku dziennym ustawa o 
swobodzie wykonywania religii.

Z P reszburga  d o n o szą :
Minister Szilagyi oświadczył w wy­

głoszonej do swoich wyborców mowie, 
że rząd obstaje przy swoich projektach 
ustaw o wolności wyznania i recepcyi 
żydów. Po tej mowie pojechał minister 
Szilagyi do pałacu arcyksięcia Fryderyka 

następnie Józefa Augusta, przez żadne­
go jednak  arcyksięcia przyjęty nie zo­
stał. Wypadek ten jest rozmaicie komen­
towany.

Przyboczny lekarz cara Ilirsch udał 
się w niedzielę do Liwadyi i będzie to­
warzyszył carowi w podróży do Korfu. 
O chorobie cara, twierdzi Ilirsch, że nie 
traci nadziei uratowania cara.

Adjutant cara Benkendorff, który ma 
zająć się przygotowaniami na przyjęcie 
cara do Korfu, odjechał tamże wczoraj 
via Tryest.

Przy odsłonięciu pomnika kurfiirsta 
Fryderyka I. w Friesack (w B ran d en ­
burgii wygłosił cesarz Wilhelm n as tę ­
pujący toast: Wychylam ten puchar
napełniony niemieckiem winem na cześó 
Brandenburgii z życzeniem, aby póki 
Bóg użycza mi życia i siły, póki dom 
Hohenzollernów istnieje, — by poty n i ­
gdy nie zawiodła starodawna wierność 
brandenhurczyków i stawili się zawsze 
do apelu, gdy m argrabia zawoła!

Król serłsk i Aleksander podpisał pro- 
klamacyę, która  porucza regencyę r a ­
dzie ministeryalnej z Nikołajewiczem j a ­
ko prezydentem na czelu.

Przegląd polityczny.
Lwów, d. 15. październ ika.

Sobo tn ie  zg rom adzen ie  mężów z a u ­
fan ia  s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e g o  
w C z e c h a c h  m iało posłużyć niejako 
za u w e r tu rę  do obrad  R a d y  p a ń s tw a ,  
k tó ra  ju t r o  na  nowo się zbiera . W ed le  d o ­
tychczasow ych w ia d o m o śc i , p rzeb ieg  
okazał się w ogóle pom yślnym  d la  ko- 
alicyi. J u t r o  dopiero nade jdą  szczegóły  
z tego zebran ia .  C iekaw em  jest ,  źe n a  
800 zaproszonych  p rzy b y ło  ty lko  300, 
i że narodow cy  niem ieccy w ys tąp il i  
otwarcie ze swoim a n t i s e m i ty z m e m , 
k tórego zac ię tym i p rzec iw n ikam i są 
libera ły  _ n ie m ie c c y ,  k tó rzy  pomocy 
dz ienników  i funduszów  żydow sk ich

abso lu tn ie  po trzebują  do życia. Jeżeli  
w końcu dodatkow o przy ję to  rezolucyę, 
a b y  wszyscy N iem cy w R adz ie  p a ń ­
s tw a  głosowali przeciw  „zesłowieszcze- 
n iu "  g im nazyum  cellijskiego (w połu­
dniowej Styryi), to popełniono po p ro­
stu s z a lb ie rs tw o ; chodzi bowiem  nie
0 zwinięcie tam tejszego g im n azy u m  
niemieckiego, k tó re  owszem n ie tkn ię te  
pozostanie, ale jed y n ie  o u tw o rzen ie  
paralelek  n iższych z język iem  w y k ła ­
dow ym  słowieńskim. P ods taw a  koalicy i 
u ti possidetis  pod w zg lędem  n a ro d o ­
w ościow ym  — nie może przec ie  p rzy  
zdrow ych  zmysłach tak  być w yk ładaną , 
że nie wolno nikom u nic dać, ty lko  że 
nikom u odbierać n ie  można z tngo, Co 
ju ż  posiada.

Pol. Cor. donosi z B udapesztu  : „Go 
do zaprow adzenia  m o n o p o l u  w ó d -  
c z a n e g  o, k tóre  p. W ekerle  zapowie 
dział w  swoim w ywodzie finansowym, 
m ożem y dapewnić, że pomiędzy nim  
a p. P lene rem  panuje  ju ż  zupełne po­
rozum ienie  i źe na  je g o  podstawie ta  
dla finansów tak  doniosła sp raw a w obu 
dzielnicach m onarch ii  przeprow adzoną 
zostanie. Mniej pomyślnemi okazały  się 
zab ieg i p. W ekerlego  co do z n i e s i e ­
n i a  l o t e r y i  l i c z b o w e j ,  gdyż  na 
razie  aus tryack iem u  m in is te rs tw u  sk a r ­
bu t rudno  się na  n ie  zgodzić. Skutk iem  
tego p. W eker le  obrał dr. gę ukrócenia  
nam iętności g raczy  i od r. 1894 z n a ­
cznie ograniczy w y grane" .

O rg a n  w ęgierskiego duchow ieństw a  
kato lick iego  M agyar A lla m  d o n o s i : 
„K ardynał  prym as w ęg iersk i wręczył 
we czw artek  Najj. P a n u  a d r e s  e p i  
s k o p a t u  w ę g i e r s k i e g o  proszący, 
aby Najj. P a n  odmówił sankcyi p ro ­
jek tom , narusza jącym  a r ty k u ły  w iary  
kościoła katolickiego, jego p raw a wie 
lowiekowe i sum ienie  10 milionów pod­
d an y ch  katolickich. A dres  został bez 
rozpraw  jednom yśln ie  przyjęty , a ł s .  
p rym as prosił n a ty c h m ia s t  o audyencyę  
dla w ręczenia adresu.

„T eks t  ad resu  n ie  będzie na  razie  
podany do w iadcm  ści publicznej;  mo 
źem y jed n ak  stanowczo oświadczyć, iź 
je s t  w nim  w pro s t  podniesionem z n a ­
czenie  ceremonii koronacyjnej (przysię­
g a  koronacyjna  króla  „apostolskiego"), 
dalej w yn ika jący  z niej dla króla obo­
wiązek bronien ia  praw  kościoła k a to ­
lickiego, tudzież źe król ofiarował sw o ­
je  państw o Maryi, wreszcie że katolicy 
przez w szys tk ie  900 la t  kochali t ro n
1 d y n as ty ę  i w ie rn y m i jej byli, i ja k ie  
n iebezpieczeństw a dla  społeczeństwa, 
ojczyzny, zasady  m onarchicznej i dla 
samejże d y n as ty i  w yniknąć  m ogą 
w sku tek  przy jęc ia  ustaw, s r rzecznych  
z danem i cd B oga  zasadam i Kościoła".

Żydzi, w k tó rych  ręku je s t  bardzo 
in t ra tn y  w ęg ie rsk i  bank  kredytow y, 
grożą  prezyden tow i jego  h r .  A ladarowi 
Andrassem u, członkowi R a d y  zawia- 
dowczej hr. F e rd .  Z ichyem u i jenera l-  
nem u dyrek to row i bannu  m argr. Palla- 
v ;c iniemu, źe ich w yrzucą  z tych  po­
sad z powodu, iż przeciw  ustaw ie  o re 
cepcyi żydów (przechodzenia  chrześcian  
na źydowizm) głosowali. N ow y to d o ­
wód, że żydzi, j a k  w szelkich  innych  
swobód, tak  i wolności przekonania , 
ty lko dla siebie żądają.

G a b i n e t  S t o i ł o w a ,  posądzony
0 rusofilizm, choć ty lko  bardzo  le tni,  
usi łu je  w szelk iem i siłami u t rz y m a ć  p o ­
zory  j a k  na j lep szy ch  s to su n k ó w  z P o r -  
t ą ,  k tóre j zw ie rzch n ic tw o  okazało  się 
ba rdzo  k o rzy s tn em  dla B u łgary i ,  d o ­
póki n ie  nas tąp i  je j  fo rm alne  uznan ie .  
Fółurzędow a Agence Balcaniąue  p isze: 
„Nader p rz y c h y ln e  p rzy jęc ie ,  j a k i e  w 
K ons tan tynopo lu  spo tka ło  deputacyę, 
k tó ra  su ł tan o w i d a ry  od n a ro d u  b u ł ­
ga rsk iego  złożyła, w yw oła ło  tak  w  k o ­
łach  urzędow ych  jak  w opin ii  p u b l i ­
cznej Uozucia szczerej w dzięczności.  
Rząd polecił a jen to w i d y p lo m a ty c z n e ­
m u w K onstan ty n o p o lu ,  . Di m itro  wowi, 
aby  su łtanow i i P o rc ie  w y ra z i ł  n a j ­
czulsze dzięki od księc ia  i rządu .  Mi­
n is te r  p re z y d e n t  S to iłow  z łożył k o m i­
sarzow i tu reck iem u  (onegdaj) w izy tę
1 pow tó rzy ł  te  zap ew n ien ia  w d z ię ­
czności".

S o b r a n i e  b u ł g a r s k i e  m a  się 
zg rom adzić  d. 25 bm., w sze lako  prze- 
wódcy  s tronn ic tw  wezwali posłów, aby 
p rzyby li  do Sofii na  dw a ty g o d n ie  
p rzed  o tw arc iem  so b ran ia  na  na rady ,  
j a k  postępować.

Z P a ry ż a  donosi Pol. Corr. : „Usiło­
w an iam i L eona X I I I .  względem  p r z y ­
w r ó c e n i a  j e d n o ś c i  k o ś c i o ł ó w  
o r y e n t a l n y c h  z r z y m s k o - k a ­
t o l i c k i m ,  za jm u ją  się w n a jw y ż ­
szym  stopniu tu tejsze koła rządowe 
g d y ż  w razie udan ia  się tej myćli ogro 
m nie  spotęgowałby się w pływ  F ra n c y i  
na W schodzie  jak o  p ro te k t i -k i  t a m te j ­
szych  katolików. Dlatego rząd  n akaza ł  
am basadorom  swoim  przy  W a ty k a n ie  i 
w K onstan tynopo lu , tudz ież  w szystk im  
konzula tom  francusk im  w Turcy i,  aby 
z całą energ ią  popierali usiłowania co 
do owej unii."

G ab ine t  ang ie lsk i  zaprosił no tą  okól­
ną  z d. 6 bm. m o cars tw a  do „ p r z y ­
j a c i e l s k i e j "  i n t e r w e n c y i  w 
s p r a w i e  c h i ń s k o - j a p o ń s k i e j .  
J a k  się okazuje, N iem cy oświadczyły  
się przeciw tem u, a b y  ju ż  teraz in te r ­
weniować, co pó łurzędow y Hatnb. Corr 
w  ten  sposób t łu m a c z y :  „Zwycięzkim
dotychczas Jap o ń c z y k o m  powiedzieć: 
Hola, dalej n ie  pójdziecie! — m iałoby  
sens tylko w tedy, g d y b y  m ocarstw a g o ­
tow e by ły  do eg zekucy i  przeciw  J a p o ­
nii w ra z ie  jej nieposluchu, p rzyczem  
jednak  m ogłoby  przyjść do sporu p o ­
m iędzy  m ocarstw am i, na jbardzie j  w tej 
sprawie za in teresow anem i. W  ty m  s t a ­
nie rzeczy m ocarstw a najlepiej postą-

ią, jeże l i  ty lko  p rz y p a t ry w a ć  się  b ę ­
dą". Tożsam o S tany  Z jednoczone odm ó­
wiły p rzys tąp ien ia  do in te rw ency i,  
choćby ty lko  przy jac ie lsk iej ,  poniew aż 
choą u n ik ać  p rzym ierzy , z k tó ry ch b y  
zaw ik łan ia  w yw 'ązać  się  m ogły . T ak  
więc akcya  m ocarstw  o g ran iczy  się na  
ceb ron ie  swoich coyw ate li .

T  e l e g ^ r

Wiedeń d. 15. października.
V są s ied n iem  M eidling odbył się 

wczoraj bankie t,  jak o  w 50. rocznicę 
u ro d z in  p rz e w ó d z c y  an ty sem itó w  Lue- 
gera. B ank ie t  ten zm ien i ł  się w u r o ­
czystość h o łdow niczą ,  w  k tó re j  b ra ły  
udziai tys iące  a n ty se m itó w .

W  sk rzyn iach ,  w k tó ry ch  firma 
Muller ods taw ia ła  kaska  dla wojska, 
znaleziono egzem pla rze  A rbeiterztg . z 
artykułem , o m a lt re to w an iu  landw erzy -  
stów. Sku tk iem  tego m in is te ry u m  ob ro ­
n y  kra jow ej zag ro z i ł  firm ie Miiller, źe 
w  raz ie  pow tó rzen ia  się czegoś p o d o ­
bnego, odbierze jej dostaw ę.

Wiedeń d. 15. październ ika. 
Pol. Cor. donosi:  N a p ierw szą  w ia ­

domość, źe car  z rodziną zam ierza  w y ­
je c h a ć  na  w yspę  Korfu , rozporządził  
g a b in e t  grecki, aby  tam te jszą  willę  
Monrepos, w k tóre j car zam ieszka , o- 
porządzono i n akaza ł  pancerne j dyw i-  
zyi floty greckiej być w pogotowiu, 
aby  naprzeciw  cara  w yjechała . Toż 
samo znaczne oddziały floty angielskiej 
i francuskie j o trzym ały  rozkaz k r ą ż e ­
n ia  po w odach greckich, aby  powitać 
cara.

Pctcrsbnrg d. 15. październ ika.
J a k  słychać, c a r  z rodz iną  opuści 

L iw ad y ę  d. 22 bm.
Belgrad d. 15. października.

S erbska  k om isya  wojskow a o św ia d ­
czyła  się za karab inam i teg o  system u, 
co h iszpańskie .

Berlin d. 15. październ ika.
J e szcze  d. 11. bm. odbyło  się po­

siedzenie  gab ine tu  prusk iego , na  które 
przybyli także  pp. Capriy i i Bóttlicher, 
i k tó re  kilka god z in  trw ało . Po ż y ­
w ych ro zp raw ach  n as tąp i ła  zupełna 
zgodność co do postępow an ia  wobec 
s t ro n n ic tw  w yw ro tow ych .  J a k  słychać, 
m a  polieya o trzymać p raw o  z a b ra n ia ­
n ia  wszelkich zebrań , z k tó rych  się z a ­
kłócenia  spokoju, pub licznego  porządku  
i t. p. obaw ia .  Byłoby to p rzy w ró ce ­
niem §. 9. zniesionej u s ta w y  o socya- 
l is tach, i rozszerzen iem  onego na 
wszystkie s tronnic tw a.

Bruksela d. 15. października.
W czora j  o d by ły  się w Belgii po ra z  

p ie rw szy  w y b o ry  na  p o ds taw ie  nowego 
p luralnego sys tem u pow szechnego  g ło ­
sowania. S tronn ic tw o  u m ia rk o w an y ch  
liberałów poniosło bardzo  znaczne  s t r a ­
ty, część ich m anda tów  zdobyli socya- 
liśoi. K atolicy i w  n ow ym  parlam encie  
tw orzyć  będą większość i pozostaną n a ­
dal u steru rządu .

Chrysfyauia d. 15 października. 
W ed le  zn a n y c h  do tychczas  re z u l ta ­

tów w yborów  sk ładać się będz ie  stor- 
t in g  z 58 radyka łów  a 56 konserw aty-  
stów.

Monety. Dukat cesarski 5 88 do 5'98. Napo-, 
leondor 9'87 do 9-97. Półimperyał 10-15 do00'00 
Rubel rosyjski srebrny 1-32 — do 1-3500. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33- — do 1-34-50. 100 marek 
niemieckich 60-9o do 61-50.

Z rynków towarowych
W iedeń dnia 15. października. 
Ważniejsze

na rynku tutejszym były następujące
-- O ------ —

najniższe najwyższe
pszenica na jesień 6-38 — 6-41

,, „ wiosnę 6-81 — 6 34
żyto na jesień 5-47 — 5-53

„ „ wiosnę 5-93 -  5-97
owies na jesień 617 — 6 20

„ „ wiosnę 6-20 — 6-23
kukurudza nawrzesień-paźd. 6-55 — 6-60

„ „ maj-czerwiec 1895 5'98 — 6-U
rzepak na sierpi ń-wrzesień 10-55 — 10-65

„ „ styczeń-luty 11-50 — 11-65

P r z y je c h a li do L w ow a.
dnia 15. października.

Hotel Żorża. L. Fedorowiczowa z Krze­
szowic, St ks. Lubomirski z Równego, M. 
br. Błażowski z Nowosiółki. K. Horodyski 
z Koledzian, K. Horodyski z Żabiniec, L. 
Horodyski z Tłusteńskiego, St. Homolacz z 
Krakowa, E. hr. Baworowski z Kopeczyniec, 
L. lir. Mycielski z Poznania, L. Cieński z 
Okna W. Bogdanowicz z Kossowa, Wł. hr. 
Bobrowski z Andrychowa, E. Zagórski z Ko- 
łodziejówki, S. Topolnicki z WMktorowa, F. 
Piwocki z Juchowic, G. Hoppel z Wie­
dnia.

Hotel Szicajcarski. A. Niemetz, P. Ba- 
łys i T. Stachowicz z Rzeszowa, A. Kuliń­
ski z Krakowca, L. Źymińska z Lubaczo­
wa, J. Klasterski z Karliua, M. Zaleski z 
Rosyi, A. W7ochnel z Budapesztu, ks. J. 
Bojarski z Husiatyna, J. Greiss z Kołomyi, 
P. Muszyński z Warszawy, M. Madejski z 
Podburza, A. Zaleski z Podola rosyjskiego, 
E. Kulesiński z Barszczowa, M. Staaowska 
z Rosyi, J. Potocki z Gaji.

Ilo tel K rakow ski. Hr. Dzieduszycka z 
Oklłna, Skrzyski z Brzeżan, Wieczorek z 
Brzeżan, Szczepaniak z Wiednia, Marciszew- 
ski z Krakowa, dr. Budzynowski z Sambo­
ra, Knapp z Horodenki, Kubicki z Podgó­
rza, Hordyński z Nowosiółki, Zrazewski z 
Kołomyi, Skiba z Chyrowa, dr. Lic z Brzo­
zowa Hordyński z Nowego sioła.

S tan  p o w ie t r z a .  W sobotę popołudniu 
padał deszcz, wczoraj było pochmurno, dziś 
rano wypogodzło się.

Barometr idzie w gore.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12 tej godzinie w po 
łuduie 756 mm.

Prognoza na dobę d. 16. października br. 
(od jółnocy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średnii-j prędkości

m Bek
Średnia temperatura doby obniży się 

do — 8°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
okcło 857o.

Opad deszcz nieznaczny.

Dział ekonomiczny.
— Monopol spirytusu. J a k  wiedeń- 

kie dz ienn ik i  donoszą, m in is ters tw o 
ska rbu  m a zam iar  zwołać ankie tę , w 
rtórej w szyscy k tó rzy  in te resow ani są 
w przem yśle  wódozanym , uzyskają  sp o ­
sobność w yrażen ia  swej opinii o w p ły ­
wie monopolu hand lu  sp iry tusem  na 
produkcyę  sp iry tu su  i na  je g o  konsum  
cyę. Ankie ta  ta  zgrom adzi się je d n a k  
dopiero w tedy , gdy  s tu d y a  i p rzy g o ­
tow ania  do w ypracow an ia  odnośnego 
przedłożenia  ju ż  postąpią.

— Otwarcie kolei Stanisławów-Wo- 
ronienka nastąpi jak dowiaduje się K nrjer  
stanisław ow ski prawdopodobnie około 15. 
listopada. Na razie otwartą zostanie tyl­
ko przestrzeń ze Stanisławowa do Delaty- 
na lub Mikuliczyna dla ruchu jednostajne­
go — z Delatyna zaś lub Mikuliczyna po­
ciągi odchodzić będą do Woronienki tylko 
w razie potrzeby. Całkowite natomiast otwar­
cie linii Stanisłav ów-Woronieuka Marmorosz 
Sziget nastąpi w czerwcu roku przyszłego— 
bo w tym czasie dopiero Węgrzy wybudują 
część tej kolei na ziemi węgierskiej. Na 

otwarcie linii Stanisławów-Woronienka spo­
dziewany jest prezydent kolei p. dr. Bi­
liński.

— Projekt kanału m iędzy Odrą a 
Wartą zajmuje obecnie uwagę licznych sfer 
w K. Poznańskiem. Będzie on omawianym 
dnia 3. listopada w towarzystwie bydgo- 
skiem dla podniesienia komunikacji rzecznej, 
a dnia 10. listopada na posiedzeniu wdziału 
Towarzystwa poznańskiego.

Dziś dnia 16. października-, św. Gawła A. 
— św. Jerofteja.

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
•bswiąiująey od 1. maja 1894.

(C e a s lw ow ski).

Ze L w o w a
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia,

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Wrocławia, Berlina) 3-00 10 46 5 26 U T1 7-21
Warszawy 10-46 5-£6 7 -SI
Muszyny - Krynicy i 

Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 10-46 , 7-81

Muszyny-Krynicy prz.
Tarnów , . 5-86 ,

Muszyny-Krynicy prz.
Stryj , 7 46 .

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu . , 1 0 « 5-26 ,

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. głównego 6 44 3-20 10-16 10 £6

Podwołoczysk i Bro­
dów 7, dw. Pdzamcze 6-58 3.32 10 40 11 "25

Suczawy 651 , 10-51 3 ” l ll'.oę
Czortkowa 6'51 3 31
Husiatyna pr. Halicz 6'51 . , U W
Słobody rungurskiej
kopalni • 10-51 H-06

Nowosielicy, Bephó-
methu u. S. i Czudyna 6 51 ,

Radowiee 6-51 , 10-51 11-06
Kimpolung
Sokala

6-51 3 31
? 50 TU.

Bełżca 9 56 ,
Borysławia p. Stryj , , 6-16 10 26 C
Lawocznego (Mnnkacsa 

Szereuesa, Miszkolca,
Pesztu i Chyrowa p 
Stryj fi-lfi 7 46

Stanisławowa p Stryj 10-26 7 4b ,
Skolego Hrebenowa i

Chyrowa przez Stry, , 10 21 . ,
Stryja i Skolego - * 3-41

1 '

Wiadomości giełdowe
(Z Izby handlowej).

Lwów, dnia 15. października 1894.
Akcye z i  sztukę: Kolej gal Karola Ludwika

od 200 zł. m. k. 215-50 do 218-50. Kolej Lwow. 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2 83-— do 286-— 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412-— do 
422-—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a, 
— do 215-—.

L is ty  zas taw ne  na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10'/ 
prem. 110-— do 110-70. 4‘/2°/o 1°8- w ât 
100-— do 100 70. Banku Krajowego 41/2°/o I°s- w 
51 lat. lOO-oO do 100-70. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4°/o (I. emisya) 97-70 do 98-40. 4% los. 
w 41»/, lat. 97-50 do 98'20. 4% los. w 56-latach 
96-50 do 97-20. 4 7 ,%  los. w 52 lat. — do

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj 
nego 4°/o 96-70 do 97-40. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5%  101-50 do —.—. Kom. bankn 
krajowego 5°/0 w. a. iT- em. 102'10 do 102-80. 
PoZyczka krajowa 6% w- a. 105.50 do —-—. 
4 7 / /„  100-00 do 100-70. 4% z roku 1S91 y5-80 
do 96-50. 4% po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 95-80 do 96-50.

Losy: Losy miasta Krakowa 26'— do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48 — .

D o L w o w a
przychodzą z

Brukowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko od’ 6 
do włącznie 31 e) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów  lub Rzeszów 
(tylko od 16 6 do “ |9 

Muszyny-Krynicy pr.
Stryj

Nadorzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czorlkcwa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesatu 

Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj

Pociąg
pospieszny

3-08 6-01
(3-01

2-48

2-34
10-16
10-m

6-01

10-05

9-40

Pociąg
osobowy

9-30
9-36

9 36'

64fi 
6 46

9-1(1 12 40 
646

9'4Gi 621

9 21 
8-13 
8 1 h

i-24

9-10
2-38

D-E

555 
I 03

1-03 
5-21 
5 21

12-46

9-36

9-ss

7.11
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dra WŁAD. fflILKOWSKlEGO
■ w  K l r a - l c o - w i e

otrzymała i poleca bardzo praktyczne

Meble i dekoracye
eleganckie, solidne, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer -
rok założenia 1835, 5670|

Wien I.j K rugerstrasse, St. Póltnerłiof.
S ław n e  a lb u m  z cennik iem  za  n a d a s ł.  z ł. 1*50.

Z a r / ą d  e k o n o m ic z n y  w S t a r y m  
I G w o ź i ź - u ,  p o c z ta  i t e l e g r r - f  G w o ź ­
dzi ee, s tacy a  K o ło m y ja  , s p r z e d a j e  
w d r o d .e  l i c y ta c y i  6033

24 klaczy
[ w s c h o d n ie g o  p o c h o d z e n i a ,  ( s t a d a  
j D z ie d u s z y c k ic h ) .  R ó w n o c z e ś n ie  oko- 

. . .  , ,  , r . ■ l o  80  s z t o k  b y d ła  m ło d e g o  p ó łk rw i
W  r G S l n B i R  m a ł ż e ń s t w i e  S i m e n t h  l i oko ło  20  k ró w  czy s te j

Administracja Austro-Węg. r a s y  M i i rz th a l .
,,Pbon’x" w Budapeszcie, Rosengasse (kuno. L ic y t a c y a  ro z p o c z n ie  s ię  18. p a ź -

Cena egzemplarza oprawionego w płotno p m z władz?). 263 > ofert z.e strony pan . %  r o d z i n i e  9  ran o .
angielskie 1 złr. 50 ot., zas w wyborowy przejrzanych przez notaryusza. Numer na n z i e r n ik a  J o .  4 o g

sz-agryu 2 ztr. 88 ct próbę (1(5 stront i informacje za radesła r
N a p rzesy łkę  należy do łączyć  15 c t .  niem 30 ct w markach pocztowych.

ad usum quotidianum Ecclesiarum 
parochianum

a d  n o r m a n  R i t u a l i s  R o m a n i  e t
p r o y i n c i a ł i s  P e t r i c o v i e n s i s .  pośredmezy

P oszukuję
DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu . wrobionych , wymownych zastępców ehrze-

____________________________________ ścijan, nie niżej 80 l a t , celem zwiedzania
prywatnych osób, dla Lwowa i okdicy dla

PIĘ T N A  do wypalania bydłu ua rogach, U M R TEPIA N  do sprzedania. Wałowa ^a r ty k u łó w  popyt mających w każdym do- 
garnitur (9 liczb) złr. 3 '—, Trokarj l  II. piętro, od gotz. 3 — 5. 333 jmu potrzebnycli. Oferty pod: H. 1714 po­

dia bydła (z 2 rurkami) sztuka złr, 1‘60, 
poleca P io t r  C h rz ą s to w s k i , handel ż-la- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
elw katedry).

Krzewy rzdobne
z a r a z  sadzić. Pnące na altany, 5 gatun­
ków złr. 115. Pod ścianę, kwitnące, 3 ga

PISARZA EKONOMICZNEGO na wik-'tunki 80 ct. 10 gatunków kwitnących pa- 
cle, obznajomionego już z gospodar- .chnącyc-h do kio m bo w złr. 2 2 0. opirei H 

stwem, poszukuje Zarzad derbr SaunUi po-»atunków złr. lv,0. 4 gatunki z Uściem 
ezta Mosciska * 343 ozdobnym złr. 1 oO. Z a rząd  ogrodu w

Łapszynie , Brzezany. 342

s!e restante Wiedeń XV. Artykuł jeden 
przynosi dziennie 5 do 10 złr. 6092

JUKONOM z ukończoną niższą szkołą rol­
niczą i dłuższą praktyką, “znajdzie r , . D r z e w k a  OWOCOWe.

mieszczenie w -Rap ar o wic a o b. Dotacya 250. ^eny niskie. Wysokopienne, S1̂ e ,  z ko 
złr. z wiŁfcem etc. Zgłoszenia z o d p i s a m i ° >̂ mi any> doborowe, 

świadectw przyjmuje Zarzad gospodarczy1 Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wlsme, 
tamże * g-j-J “ agrest nowy bardzo wielki t fztuba 5u et.

A g res t , pożeezki wysokopienne 1 sztuka 
> - . _  75 ct. Krzewiasty agrest , Pożeezki białe 

POK O JE K A W A L E R SK IE  na I. p ią -ezerwone  ̂ 0zal-ne, Maliny żółte 1 sztuka 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 20 0t. Malin czerwone 12 sztuk 1 złr. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim Qrzewpa ozdobne: deby, głogi z pełnenr 
10, gdzie obecnie kaucelarya Lr. Kulikow-,[;Wjatarni \  sztuka 75 ct, Cupresusy bardzo 
skiego. Blizsza wiadomość u dozorcy. piękne (szpilkowe) 1 sztuka 1 złr. itp.

I wysyła za zaliczką Zarząd ogrodów w 01- 
N A K O M IT E  T U T K I N IE K L E JO N E  szy P' Krakow' Uklanski. 292Z Niomojowskiego, zbadane przez miejskie ' 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

Od wielu lat
n a j z n a k  -m ilsze

Masy i lakiery
io  podłóg, drzwi, o f a  itp.

utrzymuje na składzie
F I R M A  H A N D L O W A

WOLF CZOPP
(założona w r. 1S43)

i?e  L w o w ie , Z o łiie w ssa  2-

poleca

Drzewka 
o w o c o w e  

i krzewy 
F. Pietrzykowski

P M ,  IV. Hirsdiąiahen-
Cenniki i wskazówki 

ratis  i franco*

•isś&'y

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

ZAKŁAI)
ulica Czarneckiego 12

mówienia

F R O T E R S K I Bednarskiego/ 
przyjmuje za

tak na
» -  PanDa> lat 27, _ sierota, bez majątku,: 

miejscu i na prowincyi wychowana skromnie bardzo łagodns, bru­
netka, dla braku znajomości na tej drodze 
prs gnie poznać urzędnika lub lekarza, Jat

IN S E R A T Y , A N O N SE do wszystkich 40 do 5 któryby pragnął serca a nie pie 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr niędzy. Zgłoszenia: „Pulna róża“ post 

B.uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika U .  resti nte Lwów. 340

Wysyłka świeżych

ryb morskich
na wszystkie targi Austryi po najniższych 

P,0,3., cenach targowych Handel rybami en gros 
b. Sindenberg, Altona, Gothestrasse 4 

król. dostawca nadworny. 6176

K uracyjne
s t a r e

węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie,

KONIAK, LIKIERY, 

J K J W A k - K Z  

j » " u  i d  

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską

poleca 6094

KAROL BAYER
we Lwowie

przy ul. Krakowskiej 
1. 11.

Przy przystanku kolei elektrycznej vis a 
vis głównej poczty nowo otworzony

handel towarówkorzeonych,
połączony z -pokojem do śniadań

z komfortem urządzonym

KAROLA NIE DŹW IED ŹK IEG O
przy ul. Słowackiego 1 8 we Lwowie 

poleca doborowej jakości: herbatę, wina, 
rumy, 1.kiery i wódki, kakao, czekolady, 
cukry, pierniki, sucharki, wędliny, ryby, 
sery, kawior astrachański, sardynki fran­
cuskie, trufle, musztardy do mięsa, eks- 
l.iakt I.iebiega, bulion. Stara śliwowica 
syrmska, znakomita w smaku, nieustępu- 
jaca najlepszemu kociakowi francuskiemu, 
tiaszka duża złr. 110. Znakomite piwo 
eksportowe, znana już z swojej dobroci, 
oraz pilzneńskie, lwowskie, bok czarny 

i porter.
Zimne i c iep le  p rzekąsk i o każdej porze.
Wino stołowe wyśmienite, litra tylko 50 ot.

K o n iak  o r i n a l n j  fr a n c u s k i  e k sp o rto w a n y ,
szczególnie polecany i uznany jako kura­
cyjny, w dobroci niezrównauy; e. ła bu­
telka tylko złr. 2 50, pół butelki złr. 1 30 
wysełam w pięciokilowyeh pa- zkaeh od­

wrotną pocztą. 60517

JA N
JARZYNA

jub ile r i zło tn ik
we Lwowie, plac Maryacki

polec-a swój bogato zaopa­
trzony skład wyrobów ju ­
bilerskich, złotych i sre­

brnych po najniższych 
cenach.

Zakład studniarski
dla budowy studzien wierconych , kopanych i podejmuje się radal wszelkich 
robót w zakre3 studniarstwa wchodzące, uskuteczniane przez fachowego kiero­
wnika fi-my od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. obywatelom, in­

żynierom i budowniczym rzetelnie i wzorowo wykonane roboty.
Leopolda Dominika Spadkobiercy

6064 Lwów, ulica Kośeiopalni 1, 1.

Osobistości
m a ją c e  r/ n a jo m y c h  w k o ła c h  profe 
so r s k ic h  lw o w sk ie j  p o l i t t e h a i k i ,  z e ­
c h c ą  swój a d r e s  p r z y s ł a ć  p o d :  „E -  
1895, W ie n “ do E k s p t d y c y i  „ G a -  

. z e ty  N a r o d o w e j 6099

D la  Panów . \
W ynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu Dr. med. Borsodi 
c. i k. w ył. uprz. elektro m etaliczna p ły ta , odznaczona złotym
medalem w Paryżu 1889 i dyplom ow ana ’-rzez Societe M edicin  
du France Paris, usuwa osłabienie. Przyrząd bardzo przem y­

sło w y ; w ystarczy samo noszenie go na ciele.

Główny skład: M ed. D r. B O R S O D I
Budapeszt, Trommelgasse 52.

Broszury gratis i franco. 5968

Ces. król. uprzywilejowana

N A S T Ę P C Ó W
JAKÓB SPREĆHER I SPÓŁKA

poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rnmy krajowe jakoteż i zagraniczne, 

koniak, śliwow icę itd.
J e d y n a  f a b r y k a  w  k ra ju ,  w y r a b i a j ą c a  b e z w o n n y  s p i r y t u s  i

a lk o h o l ab so lu tn y
10%oo 4 °  ce lów  le c z n ic z y c h .  4964

S k ł a d y  d l a  m i a s t a  L w o w a :  
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 9 ,  w  h a n d l u  TA g o  E .  R i e d l a  p l a c  
M a ry a c k i i w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  

ulica Karola Ludwika 1. 9.

Skład kawy i herbaty

a r t o r a  m m m
p od  g o d łe m  „ S y r ju 8 z “

w e L w o w ie  
ulica O ssolińskich 1. 11, 

F ilia  vl. T rzeciego Maja 1. 2
poleca 5268

N a j p r z e d n i e j s z e

V, kilo złr. 1-—. 
IS T a/jlepsze

HERBATY
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 

kis ‘/ ,  1° 7-łr- 1 do 2 złr.
Koniak C74sty’ kuraeyj.uy’ butelka1 złr. 80 et. do 5 -. zł.

i w o ś ć !

Farby flo fa r b o r a ia
rękawiczek 5877j

żółtą, bronzową i czarną 
poleca jedyny skład

0. T. Wittcklera Syn
Lwów, Teatralna 7.

K a U C Z Y Ń S E I I  O B E R S K I
L w ów , ulica K aro la  L u d w ik a  1. 7.

W ydaw nictw o zab aw ek  i g ier  tow arzysk ich M agazyn zabaw ek d z iec in n y ch ,
g i e r  t o w a r z y s k i c h .

ubierane we własnej fabryce. « a l a n t e r ) i  i  p e r f u i n e r y i ,

K ę l a w i i z k l  d a m s k ie  i m ę s k ie , Meszty,  huty do  polOwanin.

In striifiie n ta  m uzyczne, Ir is t o n y , ia n o p a n y i S jm fo n io n f po ce o ac ii fa b ry c z n y ch .
C e n n i k i  g r a t i s .

■ -------------------- ---------------------------------------------------------------------------

Wiener Niederlage
der

in Hó e hs t  a. /M.
%

Scliotteming 8 W i e n  I . ,  Hessgasse G.

C e n n ik i  i k a t a lo g i  s p e c y a ln e  

g r a t is  i fr a n c o .

‘" ““ t o r t  „
y  ,otrzy n a ła 'n ^

0Wa» J c b  J n P ol^ i r n  p f  f  fcap e -  
. e o  urti,ai._

Libicka.

2-50.

MSEZON JEMEW Y!
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych  
i zimowych, które już nadeszły.

Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy:
łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 

wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.
200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 

na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1 20 , 150 , 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
oftn . ®7§ści 1-25, 1-50, 2 — i wyżej, 
ouu Kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 

5-50, 6-50.
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu-
moo fcSSł 3«°’ 4'50- 5'75’ 6'75-kocow flanelowych w najlepszym g-atunkn, 2 metry 

wielkie po 2-80, 3’50.
500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2 -— , strzyżone 
OAA J po 2:50- 3 ' ~  j  wyżej.
300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub
™ a PV ł ’ 5’~>  6 -  6-50 i wyżej.
80 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me­

try długich, strzyżonych 22 złr 
200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich

300 dywanów pół-salonowych 6-25 7-— i wvi ei 
1000 resztek Chodników .8 - 1 0  metrów złr. 2-50 3 wyżej. 
400 prawdziwych .d łu g ic h  chińskich skór kozich, natural­

nych 5 50. Skórki Angora 2-— i  2-50.
Derki do podróży 3 50, 5 — , 6-— , % imitaeya skóry tygry­

siej 7-50 1 wyżej.; 3
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

W szelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  m a g a z y n u  a n  Ł o n y r e  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, —-2, 
i —-5 zł.

1 (00  czapek futrzanych dla pań i dzieci po 120, 1-80,
2-20, do — .4 zł. ....................

1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2'50, — 3, i — -6 zł.
5i O halek włóczkowych 2 50, - - 4  zł. _
1000 chustek himalaja lepszy gatunek — -7o, 2-^o, do -4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr.

i wyżej. .
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, —-2, —'3 i wyżej.

Szczególne nowości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

szlafroki, kostyumy i negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie

Szczególniejsza iiurtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

6000 kap na stoły po 75, 1 2 0 , 190 , 2 50.
4000 kap na łóżka po 2-— , 2-50, 3 — , 3-50, 4-—.
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch

Adolfo Pries y Ca, Malaga
za ło żo n y  w  r. 1770

poleca swoje lecznicze wina 5926

marki win południowych
Malaga, M adeira, Sherry

po cenach oryginalnych en gros
do nabycia w głównym składzie u

L u d w i k a  S t a d t m i i l l e r a
(zał. 1847) we Lwowie.

n a j w i ę k s z y  w y b ó r  
i n a j t ? ń 3 z e  ź ró d ło  do z a k u p n a

P O R C E L A N Y ,  S Z K Ł A ,
majoliki, fajansów, szteingutów, nakryć stoloyft—-i,

z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  i  A ł p a k i ,  

rozmaitych przyborów metalowych, drewmanycn i innyclf
potrzebnych do gospodarstwa domowego

i ozdobnych przedmiotów dla dekoracji pokojów.
JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH

ROSYJSKICH SAMOWARÓW W0R0NC0WSKICH
i  oryginalnych angielskich 6081

F I L T R Ó W  D O  W O D Y .
Ceny stałe — możliwie najniższe.

K uracya  zim ow a dla choryoh na płuca.

Zakład leczniczy Dr. Brehmera w Utertaitfie na
od 40 lat istniejący.

a ® .  : s ł «  ł c  o s i a t a .
Pensya w rozmaitych cenach Lekarz kierujący Dr. W. A ch tenuaun ,  uczeń Dra 

Brehmeia. llustr.wauo prospekty wyseła zarząi bezpłatnie. 6911

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.

Dziś
o godzinie 8-mej wieczór ciągnienie!

G łó w n e  wygrane:

6 0 . 0 0 0 . 1 0 . 0 0 0
złr. 5 . 0 0 0  złr.

w  g o t ó w c e  z  p o t r ą c e n ie m  t y lk o  1 0 %  • 5882

L w o w s k ie  L o s y  W y s t a w o w e  p o  1  z łr . p o le c a j ą  : 
K o r m a n ;n  & F e i g e n b a u m ,  S a m u e ly  & L a n d a u .

D o  n a b y c ia  t a k ż e  w  A d m in is t r a e y i  G a ze ty  N a ro d o w e j.

• i
MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA

towarów mięszanych♦
♦

%
♦
♦

♦

♦
♦
O
♦
♦

G - e b h a r d t  d c  C l i r i s t i a n u s

we Lwowie, plac Maryacki 1. 7
poleca w największym wyborze po cenach najniższych: 

Nujiiiodu!ejs7,e serwisy  s to łow e,  serw isy  do h e rb a ty  i kaw y , g a r ­
n i tu ry  do umywalni,  kom pletne  serw isy  z e s z k l ą  g raw lrow an ego ,  

g ładk iego  i rzn ie :e ro .
P o rce la nę  i szkło z m on o gr a m a m i  w e d ł u g  zamówien ia .

Bogaty dobór przedmiotów zbytkowych z porcelany, majoiiki, szkła i 
terakoty. Skład komisowy mebli żelaznych i srebra chińskiego. 

Wielka wypożyczalnia  naczynia  sto łow ego.
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Zakład artystyczno - litograficzny

And. Andrejczyna
Lwów, ni. Sykstuska 29

wykonuje w szystkie roboty w zakres litografii wchodzące, j a b lo :  
B I L E T Y

w i z y t o w e ,  ś l u b n e  i z a r ę c z y n o w e .
Faktury , Adresy, Tytuły.

E ty k ie ty  i F la k a ty .
po centich m ożliwie niskich.
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J .  P & E R H O F E R A
I. Singerstrasse 15

w Wiedniu
APTEKA

„ŻUJ! GOLDENEN  
RE1CIISAPFEL'“

P l O ' 1 1  ł l f ]  l r i * f l 1 i r  1 ) 1 *7 ń r 7 V C i 9 i t 9 4 Ś q  a a  zwane dawniej „U n iw ersa ln ein i p igu łk am i" , zasługują zupełnie na tę nazw ę, bo 
B  . . . . V  ® C 3 B J f  S Z C Z R i J r z e c z y w i ś c i e  okazały się skutec-znemi we wielu chorobach. P igułki te rozpowszech­

nione są od wielu lat l maro znajdzie się demów, gdzieby tego środka domowego brakowało. ZaKeany przez lekarzy środek w chorobach powstałych z niestrawności.
Cena: 1 pudełko o 15 p igu łkach  21 et, U nion z 6 pudełeczek  1 zł. 5 ct., za zaliczką złr- ^ez opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką : Rulonik złr. 125 ,  2 ruloniki złr. 2'30, 3 ruloniki zł. 3*35, 4 ru­
lony zł. 4 40 , 5 ml. zł T 2 0 ,  10 rulonów zł. 9-20. (Mniej jak jeden rulon nio wysyłamy.)

Jpraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek44, 6062
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerw onym  kolorze.

Kalsam  przeciw  odm roź ulu
J .  P s e r h o f e r a  1 tygielek ct. 40 — franco ct. 65.

SOK. Z B A B K I flaszeczka 50 ct.

Elsencya życia  (k r o p le  pragsk**1)
1 flaszeczka ct. 22 .

Cndowny B alsam  A n g i e l s k i

A m erykańska MAŚĆ GOŚĆCOWA „  . fląszka ct 50- k ,
tygielek  złr . i -2 0 .  P roszek  F iak iersk i p r z e c i w  kaszlomtygielek złr. 1-20.

P roszek  przeciw  pocenia s ię  nóg
cena pudełka ct. 50, franco ct. 75.

Balsam przeciwko wolom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

1 pudełeczko ct. 35 —  franco ct. 60
Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera

n a j l e p s z y  ś r o d e k  n a  w ł o s y  1 doza złr, 2.
Uniwersalny plaster profesora Stendel

tygielfik ct. 50 franco ct. 75.
Za p o p r z e d n ie m  n a d e s ł a n i e m  n a i e ż y to ś e i  (najlepiej przekazem pocztowym) p o r t o  J e s t  ta ń s z e  n i ż  p r z y  p o s y łk a c h  za  za liczką, 

B

U n iw ersa lna
SOL PRZECZYSZCZAJĄCA

W. B u l l r i c h a ,  w y b o r n y  ś r o d e k  
p rz e c iw  z ł e m u  t r a w i e n i u

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je­
szcze na składzie wszelkie ,v austrjaokieh 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra­
zie brakujące na składzie na żądanie pun­
ktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.

ca i odjowitdzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


